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Wielkie Zwycięztwa 


dla naszego Oręża! 


PAN BÓG POBŁOGOSŁAWIŁ NAM I W, 


WIELKIEJ BITWIE MORSKIEJ PRZY 
FILIPINACH CAŁA FLOTA HISZPAN- 
SKA ZOSTAŁA ZNISZCZONĄ. 


Hiszpanie stracili całą flotę i mają około 500 


zabitych i przeszło 1,500 rannych. 


Komodor Dewey, dowodzący naszą eskadrą chińską, 
zatopił najmocniejsze hiszpańskie okręty a inne 
Hiszpanie sami wysadzili w powietrze lub 
się rozbiły o wybrzeże. 


Zwycięztwo jest tak wielkiem, że potęga Hiszpanów 
jest do czysta na zawsze złamaną w Indyach 
Wschodnich. 


Z Amerykańskich okrętów wojennych ani jeden nie 
został zatopiony a jeden jest tylko nieco 
uszkodzony. 


Po pobiciu floty hiszpańskiej, komodor Dewey zbombardował for- 
tyfikacye naokoło Manili, poczem Manila kapitulowała i 
dzisiaj Wyspy Filipińskie są w naszem posiadaniu. 


Straszna klęska Hiszpanów poruszyła tak cały naród hiszpański, 
że rząd madrycki w Poniedziałek ogłosił prawo wojenne 
w Madrycie i po całej Hiszpanii. 


Wielu uważa tę okropną porażkę Hiszpanów za blizki koniec 
wojny. 


Gdy rozniosła się wieść o walnem zwycięztwie po całem świecie, 
w Europie nie chciano z początku dać temu wiary. 


Okręty nasze “New York,” “Cincinnati” i “Puritan” zbombar- 
dowały fortyfikacye kubańskich miast Matanzas i Cabanas. 


Cała Europa jest zdumiona celnością strzałów amerykańskich 
kanonierów a kiepskiem strzelaniem Hiszpanów. 


W tych dniach od 5 do 10 tysięcy naszego wojska regularnego 
ma wylądować na Kubie, oraz ma być Havana zbombardowaną. 


Z Wysp Cape Verde odpłynęła flota hiszpańska, i rozdzieliwszy 
się na dwie eskadry, jedna popłynęta do Wysp Kanaryj- 
skich, druga rzekomo do Ameryki. 


Jeźli flota hiszpańska nie przypłynie tutaj dla zerwania bloka- 
dy Kuby, to nasze najmocniejsze i najszybciejsze okręty 
wojenne popłyną do Hiszpanii i tam stoczą bój. 


|dnak spodziewanie, że sz 


| bowiem a 


Wiekopomne zwycięztwo komodora Dewey nad flotą hiszpańską we Filipinach. 


W Niedzielę rychło rano amerykańskie okręty wojenne pobiły. na głowę Hi- 
szpanów i przytem zbombardowały forty Manili. 


Dewey nietylko miał flotę hiszpańską przeciwko swojej flocie, ale armaty z 
fortec i pozakładane w porcie miny i torpedosy. 


Zwycięztwo nasze jest kompletnem. 


MADRYT, 2 maja. — Depesza do dziennika 
hiszpańskiego * Liberal" z Manili, stolicy Wysp 
Filipińskich, podaje, iż admirał Montejo, komen- 
dant hiszpański, przyznaje, że cała flota hisz- 
pańska została kompletnie zniszczoną. Dodaje, 
1ż załoga hiszpańskiego okrętu wojennego *Min- 
danao” ocaliła się. 

Ludność Manili uchodzi w głąb kraju. Dzi- 
siaj spodziewanem jest bombardowanie Manili 


przez amerykańskie okręty wojenne. 
x x 
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WASHINGTON, D.C., 2 maja.—Prezydent 
McKinley pierwszą wiadomość o zdobyciu Ma- 
uili dostał dzisiaj wieczorem o godz. 6ej od Am- 
basady Angielskiej. Sir Julian Pauncefote (am- 
basador angielski) przez cały dzień starał się 
skomunikować się z władzami angielskiemi w 
Hong-Kong i z konsulem w Manili bez skutku, 
aż wreszcie o godz. 5ej dzisiaj po południu ode- 
brał kablogram oznajmiający, 1ż miasto Manila 
poddało się Amerykanom— lecz kablogram nie 
podaje szczegółów. Kopia kablogramu została 
natychmiast posłana do Domu Białego przez at- 
tachć, któremu Prezydent podziękował za tak 
dobrą nowinę. 

spodziewają się, że czynny-admirał Dewey 
(był komodorem, teraz jest czynnym-admirałem) 
natychmiast opanuje kablowy-ofis i że nim rano 
nastanie zaczniemy dostawać autentyczne in- 
formacye tyczące się bitwy i strat po amery- 
kańskiej stronie, czem się Prezydent i jego do- 
radzcy bardzo wielce zajmują. Ogólne jest je- 

koda wyrządzona Ame- 
rykańskiej flocie nie musi zi znaczną, inaczej 
iwirał Dewey nie byłby w stanie po 


zwycięztwie w bitwie morskiej zaraz przystą- 
pić do tak energicznego ataku na fortyfikacye 
miasta. Ogółem, była to jedna z największych 
bitew morskich na świecie, i mało ma równych 
sobie admirał Dewey gdy okazał taki spokój, 
odwagę i przytomność umysłu wiedząc, 14 ma 
przeciwko sobie prócz okrętów wojennych ró- 
wnych mu w sile, nieprzyjaciela z silnemi ar- 
matami w fortyfikacyach, minami i torpedosa- 


mi pozakładanemi. 


Chorągiew nasza powiewa nad stolicą Filipinów. 


HONG-KONG, Chiny, 35maja.—Chorągiew Ame- 
rykańska powiewa nad Manilą, które to miasto Ko- 


modor Dewey zajął. 


Telegraf podmorski z Manili do Hong-Kong zo- 
stał przecięty wczoraj o řej wiecz. 


x 
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Telegram “New York Herald” o 
wielkiej morskiej bitwie. 


LONDYN, 2 maja. — E- 
skadra azyatycka Stanów Zje 
dnoczonych. pod komendą 
komodora Dewey, w niedzie- 
lę (1 maja) rano stoczyła 
wielką bitwę i kompletnie 
pobiła azyatycką eskadrę Hi- 
szpanii w zatoce Manili, na 
Wyspach Filipińskich. 


Wszystkie wiadomości o tej 
wielkiej bitwie morskiej do 
tego cząsu nadchodzące, są 
ze źródeł hiszpańskich. To po- 
kazuje, że Manila jeszcze nie 
została wziętą przez siły ame- 
rykańskie i że linie kablowe 
(podmorski telegraf) są je- 
szcze pod kontrolą Hiszpanii. 

(Teraz jest na pewno wia 
domem, że Amerykanie opa 
nowali Manilę a tym sposo- 
bem Wyspy Filipiiskie — 
albowiem Hiszpanie kapitulo- 
wali. Przyp. Red.) 

Z racyj, iż nawet z wiado- 
mości odebranych z Madrytu, 
wykazujące że najlepiej się 
powiodło amerykańskim okrę- 
tom wojennym, nie ma żadnej 
wątpliwości, że był to miaż 
dżący cios dla Hiszpanii. Ra- 
porty o bitwie przychodzą 
tylko *kawalkami.” 

W czasie dwóch bojów — 
jakie zaszły — komodor Mon- 
tejo, dowodzący flotą hisz 
pańską, stracił trzy z najwię- 
kszych swoich okrętów. Jego 
okręt flagowy stalowy krążo- 
wnik “Reina Cristina” i opan 
cerzowy krążownik “Castilla” 
spaliły się, zaś krążownik 
«Don Juan de Austria” wyle- 
ciał w powietrze. Kilka innych 
hiszpańskich okrętów zostało 
bardzo mocno uszkodzonych. 
Jeden raport podaje, że kilka 
innych okrętów hiszpańskich 
zostało zatopionych naumyślnie 
przez swych komendantów 
ażeby nie dostały się w ręce 
Amerykanów. 

Hiszpanie ponieśli wielką 
stratę w  życiach ludzkich. 
Kapitan Darso, dowodzący 
«Reina Cristina” poległ. Ko- 
modor Montejo, dowodzący 
flotą, przeniósł swoją flagę z 
«Reina Cristina” do okrętu 
«Isla de Cuba,” znacznie 
mniejszego stalą - opancerzo- 
nego krążownika, tuż przed 
zatonięciem *Cristiny". Wyle 
cenie w powietrze “Don Juan 
de Austria” odbyło się z wiel- 
ką stratą żyć ludzkich pomię- 
dzy załogą, i komendant także 
zginął. 

Eskadra komodora Dewey, 
opuściwszy Subig zatokę, kil- 
ka mil od Manili, około 4 go- 
dziny wczoraj po południu, u- 
dała się ku Manili. Pod po- 


kryciem zmierzchu Dewey 
wjechał do portu Manili, lecz 
baterye ulokowane tamże o- 
głosiły jego przypłynięcie. 

Obydwie floty wojenne u- 
szykowały się do. bitwy mor- 
skiej o świcie — o 5ej godz. 
w niedzielę rano. Armaty z 
amerykańskich okrętów wo- 
jennych poczęły strzelać do 
fortecy Cavite i do arsenału 
Manili, 

Pod osłoną armat tych for- 
tyfikacyj, okręty wojenne hi- 
szpańskie rozpoczęły ogień na 


amerykańską flotę. Przez kil- 


ka godzin zatoka grzmiała od 
huku armat, trzasku stali i 
belek, od krzyków i jęków 
rannych. Gęste chmury dy- 
mu czasami zasłonily wraże 
floty od siebie. 

Dobrze wymierzony strzał 
trafił żelazny krążowiec “Don 
Juan de Austria”, okręt o 1,- 
100 tonach. Nastąpiła okro 
pna eksplozya i okręt wyle- 
ciał w powietrze. 

Przez cały czas podczas pier- 
wszego boju, amerykańskie 
okręty płynęły nieustannie, 
a to ich manewrowanie spo- 
wodowało iż celność hiszpań 
skich kanonierów była mniej 
skuteczną. 

O g. 9-ej eskadra amery- 
kańska cofaęła się do zacho 
dniej strony zatoki i schroni- 
ła się za niektóre cudzoziem 
skie okręty kupieckie. Okręty 
widocznie odniosły uszkodze- 
nia znaczne. Po pospiesznych 
reperacyach znów powróciły 
do boju. 


Podczas tego boju, armaty 
z Cavite fortyfikacyj poczęły 
coraz to silniej i regularniej 
dawać ognia na okręty ko- 
mcdora Dewey, aniżeli pod- 
czas pierwszego boju, za to 
amerykańskie armaty poczęły 
strzelać z widocznym skutkiem. 

Gdy dym się uniósł w gó- 
rę można było widzieć, że 
«Reina Cristina” stoi w pło- 
mieniach. I spalił się też cał- 
kiem ten okręt. W przerwie 
pomiędzy temi dwoma bojami, 
komodor hiszpański Montejo 
przeniósł swoją tlagę z "Reina 
Cristina” do mniejszego krą- 
żownika “Isla de Cuba”. Tej 
zmianie zawdzięcza niewątpli- 
wie swoje życie. 

Krążownik “Castilla”, na 
stępny największy i najpotę- 
żniejszy okręt w całej hisz- 
pańskiej eskadrze, również 
się spalił, Krążowniki “Don 
Antonio de Ulioa” i "Miada- 
nao” bardzo mocno ucierpia- 
ły w tym boju. - 

Potem kilka więcej ckrętów 
poszło na dno, zatopione — 


jak podano — przez swych 
komendantów a inne ucho- 
dząc przed amerykańskiemi 
kulami wpadły i rozbiły się 
lub osiadły na wybrzeżu. 
Strata Hiszpanów jest roz- 
maicie obliczona, lecz wynosi 
około 2 000, tj. od 400 do 
500 poległych, reszta rannych. 


Inny kablogram. 


MADRYT, 2. maja, via 
Bayonne, Francya. — Teraz 
jestem w stanie — donosi 
korespondent — podać aku- 
ratniejsze sprawozdania o naj- 
większej bitwie morskiej w 
czasach nowożytnych jaka 
miała miejsce od czasu zbu- 
dowania nowoczesnych pan- 
cerników — o największej 
bitwie morskiej i największem 
zwycięztwie _ marynarkowo- 
wojennem w historyi Stanów 
Zjednoczonych. 

Lecz ponieważ moja infor- 
macya pochodzi ze źródeł 
hiszpańskich, głównie z tele- 
gramów rządowych, więc fak-- 
ta tyczące się Amerykanów 
są nie całą prawdą, 

O odpłynięciu floty wojen- 
nej amerykańskiej z Hong- 
Kong dnia 27. kwietnia pun- 
ktualnie zakablowano do Ma- 
nilli, i pomimo iż władze 
hiszpańskie usilnie“ chciały 
powstrzymać rozniesieniu się 
wieści o tem, przecież roz- 
niosło się to wkrótce po ca- 
lej wyspie. Wielu z lepszej 
klasy ludzi zaraz czemprędzej 
pospieszyło na statki kupiec- 
kie ze swemi kosztownościa- 
mi i uszli prec% Ci co pozo- 
stali nie nabierali otuchy z 
przechwałków oficerów armii 
i marynarki hizzpańskiej, lecz 
poddali się panice ze strachu 
przed tem co się stanie gdy 
krajowcy nauczeni przez sa- 
mą Hiszpanią okrucieństwa 
na nich praktykowanego, rzu- 
cą się na nich. 

Wiadomem było władzom, 
iż flota amerykańska. z pe- 
wnością przybędzie w Sobotę 
wieczorem. Flota hiszpańska, 
którą gubernator generał na- 
kłonił ażeby ją admirał Mon- 
tejo .wyprowadził na morze 
dla spotkania i zniszczenia 
tamże *tchórzliwych Yankee 
wieprzów”, została w sobotę 
po południu odwołaną i u- 
szykowaną w linią 7 mił w 
zatoce od Manilli, przy Ca- 
vite, gdzie arsenały, drajdoki 
i marynarkowe warsztaty są 
bronione przez długą linią 
szańcy. Szańce te w ostatnich 
czasach zostały wielce wzmoc- 
nione, zwłaszcza przez doda- 
nie kilka olbrzymich nowo- 
czesnych armat. Przez starej 
daty inżynierów wojskowych 
hiszpańskich armaty te były 
uważane jako bardzo groźne, 

Fort na wyspie Corregi- 
dor, baterya na wyspie Ca- 
ballo i fortyfikacye na pun- 
ktach stałego gruntu na pół- 
noc i na południe tych wysp 
wszystko było w pogotowiu 
— oraz przygotowany został 
łańcuch min, który bronił o- 
bydwa kanaly na wysadzenie 
w powietrze każdego amery- 


kańskiego okrętu któryby 
przypłynął. 
Nastała noc sobotnia i 


Hiszpanie na lądzie i na wo- 
dzie z otuchą wyczekiwali na 
pokonanie nieprzyjaciela. 
Krótko po północy, gdy. 
panowała gęsta ciemność, 
huknęła nagle jedna z armat 
hiszpańskich, na wyspie Cor- 


(Ciąg dalszy na str. 4ej.) 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


«arka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 


-alden czyłi złr. do Cesarstwa Austrya 


ckiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) 


«abel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


rank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


„alden do Holandyi 
«coner do Danii, Szwecvi 
'ra do Włoc» 


Kurs  Partoryum. 
24% 15 
Morawii i 
41 33 25 
5214 25 
15 
40; 25 
i Norwegii 28 25 
19 25 


W. DYNIEWICZ 


KALENDARZ TYGODNIOWE. | 
Maj. 


5 C. Piusa V. pap. Goth. b. 
6 P. Jana Lateraneńskiego. 
7 8. Domicyli panny. 

8 N. Stanisława b. i męcz. 

9 P. Grzegorza z Nazyanzu. 
10 W. Antoniusza, Izydora 

11 Śr. Mamerta b. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
20D MOSKALEM. 


—W Warszawiewielki 
pożar szerzył sięw nocy z środy 
na czwartek 7 kwietnia. O go- 
dzinie ro wieczór ogień wy- 
buchł w gmachu  czteropię- 
trowym, zajętym na słodownię 
browaru Machlejda przy ulicy 
Chłodnej nr. 45. Na ratunek 
przybyły cztery oddziały straży 
ze  wszystkiemi  sikawkami 
ręcznemi i 2 parowemi, mimo 
to jednakże ogień szerzył się 
tak gwałtownie, że stłumić go 
w zarodku, ani umiejscowić 
nie zdołano. O godz. rr 
w nocy pożar przerzucił się 
na sąsiednią fabrykę lamp 
Ditmara, gdzie złożony był 
na poddaszu papier do opa- 
kowania. W browarze Machleja 
zgorzały :słodownia wraz zurzą- 
dzeniem i zapasami tj. 16 
bębnów pneumatycznych, 8 
kadzi zaciernych, około 2000 
korcy jęczmienia, 15,000 korcy 
słodu i około 1000 próżnych 
worków, dalej suszarnia cztero- 
piętrowa, maszyny i przybory 
do oświetlenia elektrycznego, 
wreszcie dach nad częścią 
warzelni. Szkody wynosząokoło 
250,000 rubli. Browar ubez- 
pieczony jest w Tow. rosyj- 
skiem. 

W fabryce Ditmara zgorzał 
dach i poddasze z zapasami 
materyałów i gotowego wy- 
robu. Nadto uszkodzone zostały 
skutkiem zalania itd. lakiernia 
z warsztatami. Straty w nie- 
ruchomościach wynoszą 5000 
rubli, w towarach 50,000rubli. 


O rzadkim wypadku 
czytamy w “Gazecie Kie- 
leckiej': Przed kilku dniami 
we wsi Siekiernie, włościanie, 
małżonkowie Pomorscy udali 
się na jarmark do sąsiedniej 
osady, pozostawiwszy w domu 
trzech synów; 13 letniego 
Antoniego, 10 letniego Karola 
i 7 letniego Jana. Dzieci 
bawiąc się w izbie, znalazły 
klucz od skrzyni, otworzyły ją 
i weszły do wnętrza Nagle 
wieko opadło, a wszyscy trzej 
chłopcy, zamknięci w skrzyni, 
udus'li się. Kiedy rodzice po- 
wrócili do domu, sądzili, że 
dzieci wybiegły z domu i nie 
robili żadnych poszukiwań; 
w izbie bowiem panował abso- 
lutny spokój i cisza. Dopiero 
kiedy matka chciała schować 
ubranie odświętne i otworzyła 
skrzynię, znalazła w niej trzy 
trupy. 


POD PRUSAKIEM 


W. RS POZNAŃSKIE 


— Nowy okólnik germa- 
pizacyjny. Ministrowie pruscy 
wydali do naczelnych pre- 
zesów w prowincyach, zamiesz- 
kałych przez ludność dwuję- 
zyczną następusący okólnik, 
w celu rozszerzenia takowego 
pomiędzy urzędnikami. 

Berlin 12 kwietnia 1898 r. 


W prowincyach z ludnością 
mieszano języczną i z narodo- 


“wemi przeciwieństwami cen- 


tralny rząd państwowy uważa 
sobie za zadanie, by nałożyć 
osobne obowiązki na urzędni- 


ków państwowych, komunal 
nych, włącznie nauczycieli, 


żeby pamiętali o wzmacnianiu 
niemieckiej świadomości naro- 
dowej i pruskiej świadomości 
państwowej i utrzymaniu jej 
żywcem pomiędzy ludnością. 
Obok jednakowego, sprawie- 
dliwego wykonywania obo- 
wiązków urzędowych w obec 
ludności 


wszystkich warstw 
i obok mocnego podtrzymy.- 


wania prawnego i państwowego 
muszą 
całem swem pozasłużbowem, 
a nawet towarzyskiem poży- 
ciem pracować nad spełnie- 


porządku i powagi 


niem powyższego zadania. 


Mają ten obowiązek, ażeby 
przykładem swym wzmacniać 
i popierać ducha  patryoty- 
cznego, oraz popierać dążenia 


ludności niemieckiej, skiero 


wane ku temu celowi. Gdzie 
się nadarza okazya, tam przy 
unikaniu chłodnego odosobnia- 


nia się, mają po za swą służbą 
nad 


energicznie 


pracować ie on 
usprawiedliwio 


wszystkiemi 


nemidążeniami, skierowanemi 
dobrobytu 
ludności, ku podniesieniu nie- 
mieckiej oświaty i niemieckiej 


ku podniesieniu 


kultury. Ministerstwo pań 
stwowe zwraca pod tym wzglę 


dem uwagę na zakładanie 
na środki wykształ- 
cenia, przystępne dla ludności 


Spółek, 


niemieckiej, na zakładanie i 
utrzymywanie Tow. patryo- 
tycznych, na tworzenie towa- 
rzyskich punktów schodzenia 
się, na popieranie ludności, 
zagrożonej w śwej egzystencyi 
i niemieckiej narodowości, na 
popieranie zakładów leczni 
czych, zakładów pielęgnujących 
chorych, na troskę o szkoły 
dla małych dzieci i inne wy. 
chowawcze i kształcące insty- 
tucye. 

Przy tem należy jednak uni- 
kać wszelkiego zaczepnego 
postępowania w obecludności 
obcojęzycznej, a chętnym ele 


mentom tejże ludności należy 


pozwolić brać udział w tejże 
pracy. Obok stanowczego zwal- 
czania wrogo niemieckich usi- 
łowań, winni się urzędnicy 
i nauczyciele pojednawczą 
myślą kierować i dążyć ku 
temu, ażeby powoli wygładzić 
narodowe przeciwieństwa. Mi- 
nisterstwo państwowe wie 
dobrze, jak urzędnicy inauczy- 
ciele zbawiennie -w licznych 
wypadkach pracują już teraz, 
ale w obec grozy położenia 
uważą sobię za obowiązek raz 
jeszcze przypomnieć, jakie 
trudne zadanie mają urzędnicy 
i nauczyciele w powyższych 
dzielnicach. Rząd państwowy 
ufa ich chętnej i patryotycznej 
pracy do spółki z wszystkiemi 
wiernemi królowi i państwowo 
usposobionemi elementami. 


Ministerstwo państwa. 


Książe Hohenlohe, v. Miquel, 
Thielen, Bosse, Baron v. 
Hammerstein, Schóastedt, 
baron v. de Recke, Brefeld, 
v Gossler, Hr.v. Posadowsky, 
v. Biilow. Tirpliz. 

Tak brzmi okólnik, podpi- 
sany przez wszystkich mini- 
strów pruskich, a skierowany 
przeciwko żywiołowi polskiemu 
w zaborze pruskim. 

Wielkanoc tegoroczna przy- 
niosła nam zatem niespo 
dziankę. Jest to już w prze- 
ciągu krótkiego czasu druga 
taka Wielkanoc, przynosząca 
ludności polskiej niespodzianki. 
Przed 3 laty mieliśmy histo 
ryczną Wielkanoc, kiedy to 
partya dworska zapowiadała 
nam naukę polską w szkołach. 
Tegoroczna Wielkanoc przy- 
niosła nam okólnik ministrów 
pruskich, wymierzony ~ prze- 
ciwko ludności polskiej, która 
tak ciężko, tak mozolnie pra- 


cować musi na kawałek chleba, 
żeby się wyżywić, przeciwko 
tej ludności, która spełnia 
sumiennie i uczciwie obo- 
wiązki, nakładające na nią 
poddaństwo pruskie, przeciwko 
tej ludności polskiej, której 
całą zbrodnią jest to, że żyje. 
że broni swej narodowości 
polskiej, że pragnie pozostać 
tem, czem ją Pan Bóg stwo 
rzył i potomstwu swemu pozo 
stawić w dziedzictwie to, bez 
czego trudno w ogóle pomyśleć 
sobie człowieka w dzisiejszych 
czasach postępu. Kto nie broni 
najdroższych swych skarbów, 
tj. swej wiary i narodowości, 
to już 
to zwierzę, 


Ciężkie idą czasy na żywioł 
nasz polski w nowym tym 
Uchwalono nowe 100 
wykupowanie 
ziemi polskiej. Język nasz polski 
z szkół i urzędów już dawno 


roku. 


milionów na 


wyrugowany. Hakatyści roz- 


winęli bojkot na szerokie roz- 


miary przeciwko ludności pol 


skiej. Do tego dochodzi po- 


wyższy okólnik ministów pru 


strasznie zagrożonej narodo 


wości niemieckiej. Czy ludność 
polska w podatkach nie płaci 
tych urzędników 


także na 
i nauczycieli, 


bronić przeciwko 
dążeniom  germanizacyjnym. 


położeniu takich okólników, 


ale rozwiniemy tem większą 


czujność, tem większą baczność, 
rozwiniemy tem większą pracę 


i energią, żeby nam i takie 


nawet okólniki nie zatamowały 
drogi do dalszego rozwoju 
naszych sił i rozbudzania świa 
domości narodowej wśród naj- 
szerszych mas ludności. Jako 
poddani pruscy spełniamy 
nasze obowiązki wiernie,aswoją 
drogą mamy prawo do życia 
i żyć będziemy jako naród 
i tego prawa odebrać sobie 
nie pozwolimy. Ciężko i mo- 
zolnie to pójdzie, ale pójść 
musi, bo los nasz, nasza przy- 
szłość nie zależy ani nawet 
od ministrów pruskich, od 
systemu pruskiego, ale zależy 
ona od Pana Boga, od nas 
samych, od naszej własnej 
pracy, roztropnego i mądrego 
urządzenia się. Jak z jednej 
strony spełaiać będziemy obo- 
wiązki, jakie na nas nakłada 
poddaństwo pruskie, tak z dru 
giej strony spełniać będziemy 
święcie te obowiązki, od któ 
rych zależy nasz byt, nasze 
istnienie narodowe. 
(Orądownik.) 


Równouprawnienie! 
Z Koronowa piszą do "Gaz. 
Grudz.” 


«Milę od Koronowa leży 
wieś Buszkowo, w której jest 
szkoła ewangelicka z dwoma 
nauczycielami ewangielikami. 
Do szkoły tej uczęszcza mniej 
więcej 30 dzieci luterskich 
igodziecikatolickich. *Równo- 
uprawnienie” nie pozwala natu- 
ralnie na pobudowanie szkoły 
katolickiej; starszy nauczyciel 
p. Foerster chce podobno 
w tym roku dla podeszłego 
wieku wziąć emeryturę, je 
steśmy ciekawi, czzy “równo 
uprawnienie” pozwoli, aby 
jego miejsce zajął z względu 
na ogromną większość dzieci 
katolickich nauczyciel katolik? 
Jak to często tam, gdzie 
chociaż tylko kilka dzieci pro- 
testanckich do szkoły uczę- 
szcza, przysyłają nauczyciela 
lutra! Wzór drugi: Dwa kilo 
metry od Buszkowa leży wieś 
Wielki Łąck, kilometr dalej 


-Mały Łąck. Obie wsie mają 


szkoły katolickie, do których 
uczęszczają także dzieci pro 
testanckie w liczbie może 
razem 20. Dla tej protestanc 
kiej mniejszości (Im Interesse 
der protestantischen Minder- 
heit) zostanie pomiędzy obiema 
wsiami wybudowana szkoła 
protestancka, do której już 
kamienie i cegła pozwożone. 
Że kosztów tej budowy nie 


chyba nie człowiek, 


skich, skierowany głównie, jak 
widać z całego jego brzmienia, 
przeciwko warstwom średnim. 
Okólaik wzywa urzędników 
państwowych, komunalnych, 
a nawet nauczycieli, żeby pra- 
cowali nad krzepieniem tej tak 


Wolno pp. ministrom wyda- 
wać takie okólniki, jeżeli im 
się to podoba. Nie mamy spo- 
sobu, żeby temu przeszkodzić. 
Ale mamy sposoby i szukać 
będziemy sposobów, żeby się 
wszelkim 


Nie lekceważymy sobie bynaj- 
mniej w naszem wyjątkowem 


GAZETA POLSKA. 


mogą ponieść ewangielicy, 
których — zwłaszcza po przej 
ściu folwarku w Małym Łącku 
w ręce polskie — jest tylko 
kilku, jest jasne jak na dłoni; 
główną część będzie musiał 
rząd dać. Nie dziwić się, że 
w “ograniczonych? mózgacn 
katolickich pomieścić się nie 
może przyczyna,, dla czego 
w kasie rządowej są pieniądze 
na szkołę luterską dla 20 
dzieci luterskich, na szkołę 
katolicką zaś dla go dzieci 
katolickich nie ma ani fenyga.” 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Ze Starogardzkiego 
powiatu donoszą, że tam wśród 
ludności polskiej szerzy się 
w niebywały sposób pienictwo 
i że sądy ledwie pomieścić 
mogą w swych przedsionkach 
ludzi przybywających na ter 
min. W bieżącym tygodniu 
było w jednym daiu 80 pro- 
cesów. Objaw to wielce zaj- 
mujący, zwłaszcza że proce 
sującymi są przeważnie Polacy. 
Donoszą o tem ze Starogardu 
«Pielgrzymowi!” 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


— Handlarza dziewczę 
tami, Weissa uwięziono w tych 
dniach w Budapeszcie. Weiss 
ogłaszał w dziennikach, iż 
poszukuje dla dobrego domu 
piastuaek do dzieci i sam 
przybył do Budapesztu, by się 
umówić z zgłaszającemi się 
kandydatkami. Pomiędzy temi 
była i Irma Patanyi, córka 
nauczyciela, która zawarlszy 
umowę z Weissem miała wy- 
jechać do Lwowa. Na dwo- 
rzec kolejowy odprowadziła ją 
matka. Tam wpadło im w oko, 
że Weiss rozmawiał z trzema 
innemi dziewczętami, co wzbu- 
dziło u nich podejrzenie i za- 
wahały się odjechać. Podczas 
gdy Weiss usiłował je nakłonić 
do jazdy, pociąg pospieszny 
odjechał, w obec czego musiano 
czekać jeszcze 10 minut do 
następnego pociągu  osobo- 
wego. Tymczasem dziwne za- 
chowanie się Weissa, zwróciło 
uwagę  ajenta policyjnego, 
który go zawezwał do wylegi- 
tymowania się, przyczem od 
krył, iż Weiss jest jednym 
z najniebezpieczniejszych han- 
dlarzy dziewczętami, którego 
już od dłuższego czasu sąd 
bocheński poszukiwał. Weissa 
uwięziono, 


Bratobójstwo. D. i 
kwietniaokoło godz. 10 w nocy 
w miejscowości Brzezina, w 
pow. tłumackim, Stach Cza 
pliński zastrzelił swego młod 
szego brata Jędrzeja, z powodu 
sporu o grunt. Bratobójcę 
aresztowała żandarmerya. 


Oszustwo. Władysław 
Kobylski, dzierżawca folwarku 
w Korzuchowie (pow. strzy 
żowski), liczący lat 38, żonaty, 
ojciectrojga dzieci, podjąwszy 
w handlach i u osób pry 
watnych jak dotychczas spraw- 
dzono około 20,000 zł. na 
sfałszowane weksle, umknął 
do Ameryki. 


Zaboboniczarownice 
we Lwowie. D, 26 kwietnia 
rozpoczęła się przed sądem 
przysięgłych we Lwowie zaj- 
mująca rozprawa karna przeciw 
małżonkom Józefowi i Anto- 
ninie Łedwasom, trudniącym 
się od szeregu lat omamia 
niem przedmieszczan, poko 
jówek, kucharek i wdów pra- 
gnących koniecznie posiąść 
mężów a to przez sprzeda- 
wanie im  *"cudotwórczych” 
środków, sprowadzających sta 
łość w miłości po stronie 
kochanków, jak niemniej wer- 
bujących mężów i kochanków 
dla osób, które mniej są szczę- 
śliwemi w miłości. 

Małżonkowie Łedwasowie 
oprócz środków cudownych na 
werbowanie mężów i kochanek, 
kropli zaczarowanych, “luby 
mene” zwanych, zakupywa- 
nych masami, przez starsze 
wdowy, młode pokojóweczki 
i małżonki 
nych posia laczy mężów, sprze- 
dawali też w wielkiej ilości 
zaczarowane srebrne guldeny 
zwane *"inkluzami", które po 
siadać miały tę czarowną moc, 
iż do kieszen ich posiadaczy 
siłą magnetyczną  pościągać 


nie bardzo wier-- 


miały na targu wszystkie sre- 
brne guldeny od osób tam 
obecnych. Te zaczarowane 
guldeny ogromny miały odbyt. 
Gdy jednak Łedwasowie w 
ostatnich czasach swe czaro 
dziejskie rzemiosło na większą 
zaczęli uprawiać skalę, gdyż 
poczęli brać zadatki po kilka- 
set złotych na ładnych i mniej 
ładnych narzeczonych, od ko 
biet, pragnących koniecznie 
posiąść takowych i gdy ter- 
minu dostarczenia owych na- 
rzeczonych nie bardzo punktu- 
alnie przestrzegali, kobiety 
zaczęły natarczywie domagać 
się zwrotu zadatków — a gdy 
im takowych nie tak prędko 


zwracano,wmieszał sięw sprawę 


sąd karny i sąd przysięgłych 


w kadencyi kwietniowej będzie 


rozstrzygał o skuteczności za- 
czarowanych kropli, 


Rozprawę będzie prowadził 
radca 


jako przewodniczący 
Oleński, obronę Józefa Łed- 


wasa objął Adwokat dr. Alolzy 
Kraus, zaś obronę Antoniny 


Łedwasowej adwokat dr. 


Sumper. 


Francuzka, Niemka i Angielka. 
Pewien Anglik 


czaju, 
Niemka dla miłości 


na bal, 
Angielki, uczucie Niemki. 


nie ubiera. 
gielka mówi, Niemka gada. 


język, 


je znał. 
—-—-4wE—— 
Święcone i alleluja. 


«Na środku stołu był baranek, 
wyobrażający Agnus Dei z chorą- 


giewką, cały z pistacjami, a specy-- 


ał ten dawano tylko paniom, sena- 
torom, dygnitarzom i duchownym. 
Stały 4 przeogromne dziki, to jest 
tyle, ile części roku; w każdym z 
nich była wieprzowina czyli szynki, 
kiełbasy, prosięta. Kuchmistrz naj 
cudowniejszą pokazał sztukę w u- 
pieczeniu całkowitem tych odyń 
ców. Stało też 12 jeleni, także cał- 
kowicie pieczonych, ze złocistymi ro- 
gami, nadzianycb rozmaitą zwierzypą 
a mianowicie zającami, cietrzewia- 
mi dropiami, pardwami. Te jelenie 
wyrażały 12 miesięcy. Na około 
były ciasta sążaiste, tyle „le tygo- 
dni w roku, to jest całe cudne pla- 
cki, mazury, żmudzkie pirogi, a 
wszystko wysadzane bakalią Za 
niemi było 365 babek, ile dni w 
roku, ozdobione napisamy”. 

Pod takiem oto święconem ugi- 
nały się stoły ongi w Polsce! Zmie- 
niły się czasy i po dziś dzień bo- 
daj czy w magnackich nawet do- 
mach staroświeckich ów zwyczaj 
tak gościnny i hojny znajduje wy- 
raz. j 


Uzbrojeniezdrowia. — Pewien 
zapalony wielbiciel starego, wypró- 
bowanego lekarstwa Dra Piotra 
Gromozo, dał temu śŚiolkowi po 
wyższy stosowny tytuł. I z pewno- 
ścią nie mógł znaleźć odpowie- 
dmiejszego tytułu, Od wielu lat po- 
dawaliśmy w tej kolumnie ogło- 
szenia i zawiadomienia od osób, 
które zostały wyleczone lub do- 
świadczyły korzyści z tej prepa- 
racyi. Jest zatem bardzo natural- 
nem, żeśmy się nieco zainteso- 
wali czytając listy poniżej następu- 
jące. I sądząc z tych listów, zdaje 
się, iż polecania fabrykanta tych 
preparacy! są bardzo skromnemi 
i że w ogóle nie dość wypowie- 
dziano o dobrovi tego lekarstwa. 
Wiadomo, że istnieje pewien prze- 
sąd do tak zwanych medycyn pa- 
tentowanych, lecz Gomozo nie może 
być z niemi klasyfikowane. Zdaje 
się ono stać oddzielnem jako lekar- 
stwo i zasługuje na uwagę. Pan W. 
W. Keebaagh w Kenesau, Nebr., 
pisze z poczuciem ojcowskiego serca, 
że jest ono “niemal za dobrem — 
by nie miało być prawdziwem.” 

Dr. P. Fahruey, Chicago, Ills. — 
Kochany Doktorze! Uważam, że 
nie oddałbym sprawiedliwości Panu, 
jak i pańskiemu Gomozo, gdybym 
nie dodał mego zaświadczenia do 
wielu tych, które podają o tem 
lekarstwie. Jestem przekonany, iż 
tak moja żona jak i 6-letni mój 
chłopiec zawdzięczają swe życie 
pańskiemu Gromozo. Żona moja 
cierpiała okropnie na niestawność 
(dyspepsyą) a synek nasz był bardzo 
słaby i podpadał spazmom od czasu 
pięcio-miesięcznego swego wieku. 
Wydałem przeszło $200 na dok- 
torów i na różne patentowane medy- 
cyny bez skutku. Dwa lata temu 
pewien przyjaciel (okaznjący się 
być prawdziwym) poradził nam, 
abyśmy spróbowali pańskiego Go- 
mozo; lecz my tak już czuliśmy się 
zniechęceni, żeśmy mu odmówili 
RORY lekarstwa, jako hum- 

ugu — tak żeśmy się wyrazili — 
lecz on tak nalegał ji tak był 
pewaym skuteczności tego lekar- 
stwa, ofiarowując chęć obdarzenia 
nas butelką, żeśmy ulegli. Zanim 


zastanawia się 
nad właściwościumi kobiet trzech 
powyższych narodowośi i dochodzi 
do następującego rezultatu: Fran- 
cuzka wychodzi za mąż dla zwy- 
Angielka dla potomstwa, 
Francuzka 
kocha swego męża kilka tygodni, 
Angielka przez całe życie, a Niemka 
wiecznie. Co do wychowania n. p. 
córki, to Francuzka prowadzi córkę 
Angielka do kościoła, 
a Niemka do kuchni. Pomysłowość 
jest właściwością Francuzki, rozum 
Fran- 
cuzka ubiera się z gustem, Angielka 
bez gustu, a Niemka — wcale się 
Francuzka paple, An- 
Ko- 
chankowi swemu daje Francuzka 
różę, Angielka kamelię, a Niemka 
— niezapominajkę. Francuzka ma 
Angielka głowę, Niemka 
serce. Ciekawa jelnak rzecz, coby 
o naszych Polkach powiedział, gdyby 


oc 

ta butelka była wypotrzebowaną, 
spostrzegliśmy już wielką zmianę 
na lepsze. 
próbę, a później po większe i da 
wałem ciągle lekarstwo na próbę, 
a później po większe i 
ciągle lekarstwo według przepisów. 
Było to przed dwoma laty i od 
czasu tego chłopiec 
spazmów, 
był od innych dzieci. Rzadko kiedy 
miał ochotę do zabawy, lecz teraz 
zaledwie jest na tyle spokojnym, 
aby mógł się najeść Zdaje się, ża 
jest to niemal za dobrem, by nie 
miało być prawdziwem. Jeźli powąt- 
piewa kto o tem, niechaj napisze 
do mnie. 
o tem wszystkiem. 
wamy pańskie Gomozo na wszelkie 
zwyczajne 
Spodziewam się, że te słowa może 


$100 Nagrody $100. 


Czytelnicy pisma naszego z zadowoleniem się 
pda że nąnka A pre żęgjoona środek 
na wyleczenie straszn'j c”oro zwanej KA- 
TAREM. “Hall's Catarrh Care” jest ił 
ns tę chcrobę k karstwem zoanym pomiędzy le- 
karzami. Katar jest chorobą wewnętrzrą i po- 
trzebuje lı karstwa wewnętrznego. * Hail'a Ea 
tarrh Cure” bierze się do środka i działa bez- 
pośrednio na krew i powierzchnię organów od- 
dechowych a przez to samo piszczy zarodki 
choroby i daie choremu s łę przez wzmocnienie 
crganizmn. Wyna'azcy lekarstwa tevo wierzą 
tak mocno w lec"nicze skutki jego, że bez wa- 
hania »gadzają się na zapłacenie Stu dolarów 

a każiy wy adek choroby tej, którą by lekat- 
o ich nie wyleczyło. Piszcie po zaświadcze- 


F. J. CHENEY & CO., Toledo, O. 
Sprzedawane w aptekach po 150. 


Posłałem po pudło na 
dawałem ; 


nie miewał 


Wówczas, odmiennym 


Nasi sąsiedzi wiedzą 


Obecnie uży- 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 


domowe dolegliwcści. 


będą z korzyścią dla naszych c er- 


piących. 


Dra Piotra Gomozo za pomocą 
swych łagodnych, lecz działających 
właściwości,jest przeznaczone przede- 
wszystkiem dla dzieci. Skutki jego 
prędko się uwidoczniają w czystej 
skórze, polepszonym apetycie i od- 
świeżonym wyglądzie. Wykorzenia 
ono nieczystość z systemu 1 wy- 
twarza świeżą, bogatą, czerwoną 
krew. Nie jest utrzymywane przez 
aptekarzy; jedynie specyalni agenci 
je sprzedają. Skutkiem poparcia 
publiczności, każda butelka ma 
registrowany numer na wierzcha 
kartonu. Zauważcie go. Wszelkie 
zapytania adresujcie do właściciela, 
Dra Peter dahrney, 112—114 So. 
Hoyne ave., Chicago, llls. 


w Pierwszej Księgarni Polskiej, 


w Ameryce, 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


POŚREDNIK POLSKO ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej. 
rzane, poprawione i znacznie po- 
większone a nianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języka Cena 65c 


OLLENDORFFA TEORETYCZ- 
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2 00 


ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko Angielski i An- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


= 1-01 


R Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze 
znaczonych na premią; ksią 
żek do nabożeństwa i Żywo 
tów Świętych i sprowadza 
nych z Europy nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga: 
zetę P olska a nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. 


IF Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie- 


t@ Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 
niędzy papierowych, mogą przyse- 
łać na książki i przedpłatę na Ga- 
zetę i Tygodnik w markach poczto- 


wych, ; wicza, w Chicago, Ills. 
KOŁOWCE! KOŁOWCE! 
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Powyższy kołowiec jest tak dobrym jak jego nazwisko. Kupcie 
sobie Kołowiec * Pulaski.” Jestto doskonałe kółko i jedzie się 
na nim lekko. Po co chodzić piechotą kiedy za małą cenę 
można wygodnie sobie jechać, użyć rozrywki i przyspożyć so- 
bie zdrowia. Sprzedajemy po cenach fabrycznych. 


Męzki Kołowiec, model A. $2800. 
« “ « [8 $35.00. 
Damski Kołowiec model ŒE.. $28.00. 
« « b G. $35 00. 


Pamiętajcie że Kołowce powyższe są rzeczywiście wysokiego sto- 
pnia. Przyślijcie znaczek pocztowy na wstępne arkusze o kołowcach. 


Adresować: PULASKI CYCLE CO0., 


522 Noble Str., Chicago, Ills. 


GRAFOFON czyli maszynka Mówiąca. 


Maszynka ta ougirfwa Saluai jaa Gaia orkiestra, mówi, Śpiewa, 
śmieje się i to tak głośno jakby się naturalnie słyszało. Ne ma nie 
skomplikowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy może ją opero- 
wać i nakręca sig jak zegar. Obrazek większy przedstawia jak ma- 
szynka odgrywa sztukę humorystyczną, przeplataną mowami, śpiewa- 
mi i muzyką. Każdy cylinder daje nowe przedstawienie. Ceny tych 
zadziwiających maszynek są: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez 
pudełka. Cylindry do cdzrywania kosztuja 50 centów sztuka, czyli 5 
dolarów za tuzin. Cylindrów, które się zakłada, można tyle nabyć ile 
się życzy. Jestto coś lepszego niż wszystkie katarynki i pudła muzyczne, 


Cena 
ADRESOWAĆ: 


PULASKI CYCLE CO., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


$12. z pudełkiem. Cena $10 bez pudełka. 


Walka o Azyę 


Kozbiór Chin jest w pełnym bie- 
gu. Ale jak w sprawie tureckiej, 
tak też i w sprawie chińskiej nie 
wiadomo jeszcze, jak stosunki się 
ułożą. Cwilcwo bowiem  przewi- 
dzieć nie można, w j ki sposób ró- 
wn.waga mocarstw interesowanych 
przywróconą zostanie. FRosya i An- 
glia występują na pierwszy plan. 
Anglia chce bronić swych intere- 
sów handlowych. Rosya, jako 8% 
siądka Chiv, rzuca swą armię na 
szalę. 

Japoniz  Francya i Niemcy, ja- 
ko mocarstwa mniej 1nteresowane, 
trzymają się chwilowo nieco zdala, 
ch ć we F'rancyi już teraz objawia 
się silny prądza tem, żeby rozpo- 
cząć silniejszą akcyę w wschodniej 
Azyi. Z Pekinu donoszą bowiem 
do gazet angielskich, że Francya 
chce przystąpić do zdcbycia stacyi 
na węgle przy ujściu rzeki Min w 
blizkości Faczau, gdzie już teraz 
znajduje się arsenał pod dozorem 
francuzkiego inżyniera. Gazety an 
gielskie dodaja, że jeżeli Fraacya 
zabierze pod Faczau stacyę węglo 
wą, to natrafi na opór wszystkich 
mocarstw handlowycb. Byłoby wiel- 
ce pożądaną rzeczą, żeby sprawa ca 
ła została jak najrychlej wyjaśnio- 
ną, Anglia nie może dłużzj spokoj- 
nie przypatrywać się temu, jak in 
ne mocarstwa urywają od Chin ob- 
szar za obszarem. lateresy Aaglii 
mogą być przez to na szwank nara- 
żone. Anglia zaś ma obowiązek 
bronić swych interesów. 

Takie głosy odzywają rię w An 
glii na wiadomość, że Francya chce 
zabrać’ dla siebe stacyę węglową. 
Czy Francya na te głosy będzie 
zważała, inna r esz. Nie bardzo 
się na to zanosi. Wszystko przema- 
wia za tem, że Francya każdego 
dnia się ruszy i urządzi sobie sta- 
cyę węglową, że liczy mianowicie 


baśnie, opowiadania, klechdy, historyjki, i żarty 
zebrał z różnych starych ksiąg i pism Wł. Dynie- 
wicz. Zawiera: Wilk i Skowronek; „O. dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, Lis i Wilk; O bo 
gatym panu, co miał syna jedynaka; Kojata; Pię- 
kne oczy; Bieda; Tomiła; S'erota; Rozmowa by- 
diat; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Kaganiec; Pie 
piądze; Twarz królewska; Djabeł i mądry chłop; 
'Tumek; Kłamstwo nad kłamstwami; Jałmużna; 
Zefir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; Wieczny 
szewc; Zwierciadło; Pan Kożuszek; Potępiona; 
Miecz zwycięzki; Potępiona księżniczka; Zaczaro- 


na poparcie Rosyi, która niewątpli: 
wie stanie po stronie Francyi, a 
przeciwko Anglii. 

Ostrym i ciętym językiem prze- 
ciwko Anglii przemawiają także ga- 
zety rosyjskie. Petersburska *No- 
woje Wremia” twierdzi, ża Anglia 
musi odstąpić od swych zamiarów 
zabrania portu Wei-hai wei, jeżeli 
nie życzy sobie trudności i zawi- 
kłań nad granicą Indo afgańską. Ro- 
sya pry tym porcie musi mieć wol 
ną drogę, od tego nigdy ne od 
stąpi. 

Wszystko uderza więc w Anglię, 
która kręci się jak piskorz. Ka- 
żdego dnia spodziewają się w par- 
lamencie angielskim odnośnej de 
klaracyi rządu. Posłowie angiel- 
scy już rząd w tej sprawie inter- 
pelowali zeszłego poniedziałku, ale 
minister Balfour odpowiedział, że 
na interpelacyę tę odpowie za kil- 
ka dni, póki się stosunki lepiej nie 
wyjaś ią. 

O to wyjaśnienie będzie trudno, i 
prędzej spodziewać się można wię- 
kszych zawikłań, aniżeli wyjaśnie- 
nia i uproszczenia całej sprawy. 

Z dalszych telegramów dowiadu- 
jemy się, że rząd chiński zgodził 
się już na wszystkie żądania, jakie 
Fiancya stawiła. Francya nie my- 
Śli się też | troszczyć o kłopoty An 
gliii do spółki z Rosyą będzie bro- 
niła tego, co odpowiada interesom 
obu mocarstw, bez pytania się, czy 
to Anglii będzie sią podobało lub 
nie. 

A Niemcy? Niemcy po zabra- 
niu swego Kiao Czau są spokojne 
i, jak się zdaje, nie chcą się do ni- 
czego mieszać. © ekawy artykuł po- 
jawił się w tych dniach w *Kón.- 
Ztg”, pochodzący, jak przypuszcza- 
ją napewno, z niemieckiego urzę- 
du dla spraw zagranicznych. ArT- 
Bo ten brzmi pomiędzy innemi 
tak: 


I. 


Sprzedawanie Książek po bardzo 
nizkiej cenie, na miesiąc Maj. 


TYLKO DO 1-go CZERWCA, 98 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy Z poniżej podanych Ksią- 
żek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do l-g0 CZERWCA, 1898 r. 


POWIEŚCI LUDU. Spisane z podań. Różne bajki, | RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca rozbój- 
ników XVIII wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i dolin Włoch. W 
30 rozdziałach, obejmuje 431 stronnic. 


LEŚNY MŁYN NAD CZERNAJĄ. Romans pol- 
sko-rosyjski. Zawiera 157 stronnic. 


HOKUS POKUS czyli nauka odkrycia tajemnic i 
niezawodny sposób czarowania, według sławnych 
sztukmistrzów jako to: Bosco, Sekwanenfeld, Twar- 
dowski, Faust, Theophrastus, Paracelsius, Dob- 
bler, Filadelfia i wielu innych. Obejmuje 191 stron. 


PRAWDZIWA HISTORYA O PIJAKU URBA- 


GAZETA POLSKA. 


“Dla Niemców może być obojęt- 
ną rzeczą, jaka flaga nad Wei-hai- 
powiewać będzie. Obszar ten jest 
od niemieckiego Kiao Czau oddzie- 
lony wysokiemi górami, i to w ten 
sposób, że nie może przyjść do z2- 
targa tak pod względem militarnym, 
jak i ekonomicznym. Dla Anglii 
ma jednak Wei-hai-wei nie małe 
znaczenie, gdyż gdyby Rosya i ten 
obszar zabrała, to miałaby wolną 
drogę i to fama jedna do serca a- 
dmipistracyi chińskiej, Anglia wte- 
dy pcniosłaby olbrzymie straty, bo 
niechby Rosya tylko raz się tem u- 
sadowiła, to Anglia mogłaby się 
nazawsze pożegnać ze swemi wpły- 
wami w Chinach. 


«Wartość portu Wei hai-wei z 
portem Artur i Talienwan nie da 
się wcale porównać, Wei-hai-wei pod 
względem militaraym ma tylko bar- 
dzo małe znaczenie, ponióważ jest 
otoczony wysokiemi górami, z któ- 
rych dobrze obejrzeć sobie można 
całą fortecę i port. Pod względem 
okonomicznym ma jeszcze mniejsze 
znaczenie, Wei-haiwei ma zatem 
tylko przeważnie moralne zna- 
czenie. Anglia z tego portu mo- 
głaby wywierać nacisk na centra 
lny rząd w Chinach.” 


Tyle organ półurzędowy. ‘Ale 
Rosyi chodzi właśnie o to, żeby nie 
Anglia, tylko ona wyłącznie mo- 
gła wywierać nacisk na rząd w Chi- 
nach, i żeby ona wyłącznie mogła 
opanować administracyę Chin, „a 
wpływy angielskie „zupełnie z niej 
usunąć. Widzimy zatem, że poło- 
żenie w wschodniej Azyi staje się 


jest sposobność dla każdego kupić za ce 
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 
się zupełnie sama, i razem ochła- 
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek samo kolebiących za 
$3.00 do I Czerwca, 


tg” Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 
tego aby rozpowszechnić i przekonać publi- 
czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo- 
nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 
oprócz handlarzy. 

Najprzód piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY COMPANY, 


> STEVENS POINT, WIS. 


Aug. Cross. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, = ILLINO1: 


Skład Fortepianow. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


coraz więcej zawikłane. DECKER, 
- GABLER, 
Kto żąda “Tygodnik SCHUBERT, 
Powieściowo - Naukowy,” GILBER4, 


t S 9 
niech przyśle $2. PEASE. 


Także własnego wyrobu. 
ŻA GB > Sprzedajemy taniej jak w» 
w Z Ć g jakimkolwiek innym składzie, 
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy I instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


O 


Pokój 71—125 LaSalle Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


GRUNTA I FARMY! 
Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się! 
Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały. 
Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


kupując grunt teraz 


TYLKO DO [go GZERWCA. 


'gg | JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 


CHICAGO. 


rurgicznych Instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut. 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
ży, A dostaniecie odwrotną po- 
czt CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 


National Bank 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 
Narodowy Bank 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie częśc: 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD. 
BAWL., M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J, STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 
DYREKTORZY: 


Sawl. M. Nickerson, E. F. Lawrene6. 

8. W. Allerton, F. D. Gray. 

Norman B. Ream, Nelson Morris. 

B. C. Nickerson, Richard J. Street. 

Eugene 8, Pike, Jas, B. Forgan. 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore % Michigan Souther» 
kolei żelaznej, 


Ofis w dworcu kolei. Wieczoram: 
w swem pomieszkaniu, 


No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety n» 
koleje żelazne. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 


wane pą'zki; Kominiarczyk królewski. Obejmuje 
310 stronnie. 


Wszystkie powyższe pięć książek zawierające 1,121 stronnie tyl- 
ko a jednego dolara. ($1.00. 


NIE, ze 14 rycinami. Obejmuje 24 stronnic. 


l00000000000000000000000000000000000000 


II. 
NASZE ŻYCIE, powieść w trzech częściach przez | NIEWIASTA POLSKA. W początkach naszego 


Wł. D: Ckamskiego. Zawiera 394 stronnie. ł s s 
RODZINA KONFEDERATÓW. (Józef i Kazi- | Stulecia — :800—1830 r. — przez K., Wł. Wójoi 
mierz Pałascy.) I. Pan Starosta Warecki. II. Pan ekiego. W mocnej oprawie z złoconem tytulikiem 
Marszałek Łomżyński. Obrazki Historyczne przez TE i 
K. S$. "NSE p; Obejmuje 612 stronnie. obejmuje R EEO 


Wszystkie powyższe trzy książki zawierające 1494 stronnic tylko za je= 


„dnego dolara ($1.00),,, 


I. 
mowy; Dwa worki złota; Sprawa o Wóz; Kozioł 
ofiarny; Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy- 
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe; Ktoby 
się spodziewał; Okrężne; Walka na śmierć i ży- 
cie; Złapał się; Pożar na morzu. Obejmująca 832 
|  stronnie. W mocnej oprawie. 


SZÓSTY ROCZNIK TYGODNIKA POWIEŚ 
CIOWO-NAUKOWEGO. Zawiera: Walka o mi: 
liony czyli Rodzina Lauquierów; Leśny młyn nad 
Czernają; Nowcżeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa pieczara; 
Żyd w beczce; Majster i czeladnik; Werbel do- 


Tylko za jednego dolara. ($1.00.) 


14 
s 


balwierza i jego braci — Historya Abulhassana 
Ali Ebu Bekar i Szelselnihary faworytki Kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya o miłości Kama- 
ralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu 


TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyrzźnego druku. Zawiera 
następujące opowieści: Osieł, wół i rolnik — 


Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu i Badory cesarzówny chińskiej — Historya króle- 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch wicza Amżyrada i damy w mieście czarnoksię- 
psach czarnych — Historya o rybaku — Historya żników — Historya Nureddyna i pięknej Per- 
o królu greckim i o lekarzu Dubanie — Historya sanki — List Kalifa Haruna Alraszyda KE króla 
o mężu i papudze —  Historya o ukaranym Balsory — Historya Bedera książęcia pierskiego 
w zyrze — Historya młodego króla wysp OZAT- i Dzóhary królewny Sa mandala rj „Historya 
nych. — Historyga o trzech derwiszach króle- Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — 


istorya o książęciu Alasnamie i o królu geniu- 
am á ERAR o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabara — Histo- 
rya o śpiącym obudzonym — Historya Alladyna 
czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana 
Abdalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu 
złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupou 


wiczach i o pięciu damach bagdackich — „Histo- 
rya pierwszego derwisza królewicza —  Historya 
6 zazdrosnym i jego sąsiedzie — Hi<torya dru 
giego derwisza królewicaa — Historya trzeciego 
derwisza królewicza —  Historya Zobeidy 
Hustorya Aminy — Ristorya Synbada IR 
i jego siedmiu niebezpiecznych PZ ny 
jabłka — Historya o damie ses aiae EAE 


młodzieńcu jej mężu — Histc 


ii i —  Historya małego bagdackim — Historya o koniu zaczarowanym 
R dana Baja Ghrecściaciua. — — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszce 
ipsnm opowiedziana przez Szafarza Sułtana Parybanu — Historya o dwóch siostrach zawi- 


stnych szczęścia młodszej siostry. 


> da. -— 
=== Historya Lekarza Ży a W 12 tomach. 


K rskiego. 
istor > przez krawca. — Historya 


Historya opowiedziana 


Tylko za jednego dolara. $1.00. 
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tag” Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy. 


adresowa: W. DYNIEWIGZ, 532 Noble Str., Chicago. 


vuszczędźcie zatem pieniędz 
zanim cena jego pójdzie w górę. 

Obecnie jest odpowi czas do przybycia na farmy. A 

Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dobry. Tego roku wszy- 
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie. zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 


Nasze kolonie szybko się powiększają. 
NOWY DWORZEC KOLEJ wy I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 


Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania. 


607 Milwaukee Ave., 


CHICAGO. 
Poleca Publiczności polskiej: 
Rosyjski tytoń po 50c., 600, 75e. 
i $1.00 za funt. 


Turecki tytoń 82.00, $3.00 i $4.00. 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 


mamy także g 


J. J. HOF LAND CO. 
8 


Każdy Kaszel 


3 
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y, zostanie usuniętym praez 
SEVERY Olej 


cudowny familijny liniment, 


= 
0000000000000 


dła agentów. 


Gazety, musi je opła- 
cać i to naprzód. 


Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku, tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać  całoroczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełka Ga- 
zety Polskiej nie została 
wstrzy mana. x 


7 runta które i więcej 
WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY 
Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 

LISTY ADRESUJCIE DO: 


Severy Balsam na Płuca 


li każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to renmatyczny czy newralgi 


Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiemę 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. ` 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 


wW.EF.SEVERA 


CEDAR. RAPIDS, IOWA. 


SJeźii nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny 


Kto chce czytać dobre | Galveston Cotton Mills, 


zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane. 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
kosztują. 


ka 
PROST DO SOBIESKI. 


Milwaukee, Wis. 


2020000000000000000000000000000000000000000000000000000 
Każdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. $ 
i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.:g 
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(Fabryka Bawełniana w Galveston) 


w Galveston, Texas, może trze- 
bować pierwszej klasy polskich tka- 
czy, prządzsrzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy- 
jechać tutaj, dk, zgłoszą się do 


GALVESTON COTTON MILIS, 


GALVESTON, TEXAS, 
a dostaną na te zgłoszenie się wszy- 
stkie szozegóły. EAR 


wanted. Learnhow 


W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


356. a „ tureckiego po 55c., 150. 
i $1.00 za setkę. 


Gibzy po 8c., 10c. i 150. za setkę. 
Maszynki do robienia papierosów 


po 10c. za sztukę. 


Bibułki po 24c., 800., 400 i 500. za 


tuzin paczek. 


Tabaka do zażywania po 250 i 350. 


za funt. 
Tytoń do fajki po 206. i 406, funt 
Cygarniczki wiśniowe po 5e. i 10c. 
Cygarniczki trzcinowe po 36. i 5c. 
Fajki w wielkim wyborze po 106, 
150., 200., 250., 300., 350., 400. i 
500. sztuka. 
Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2.50 i $3.00. 
Tabakierki po 10e., 25c., 30c. i 50e. 


Rosyjska herbata po 80c., $1.04, 


$1.20 i $1 59 za funt. 


Maleńkie cygarka w kształcie pa- 


pierosów po 60c., 75c., $1.00 i 
$1.50 za setkę. 


Tytoniarki skórzane i blaszane tak 


na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2006. i 356. za sztuka. 


'7000 BICYCLES 
= RrĘ over from 1897 mus 


t 
now. New 
rade, all styles, 


ro uipment, Arane 

G fteea. $8.75 to $17.00, 

J Used wheels, late models, 
makes, to $I 


f 17 zain Het Rad art catal 
> t and art catalogue 
S modela, BICYOLE FREE for 
e them. Send forone. Rider agenta 
to Earn a Bicyel: money. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów. 


Format bę mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło- 
da Polka powinna mieć jedną taką 
książeczkę. 


Dr. C. B Ham 


LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECŁ 


Jeżeli doktorzy nie 
by, lub nie mogli ci 
Doktora Iam'a, a or 
doktor uznał cho 
zwróci i nie potr 
ra uczciwym i 
d 


mogli rozpoznać twej chore» 
pomódz, to napisz zaraz de 
ra 


uje się z taką 1 tk ojciec swymi 
ziećmi. Lndz zukali rady licz- 
nych doktorów, którzy erpieli po kilkans» 
ście lat w szpitalach, / w czarodziejski spo- 
sób zostali ule ra. Hama. Nie mówie 
my tego z żad ecz tylko szc 
wdę. Nie przedłr v, bo 
t é nieuleczalną + 
Medycyn Doktora 
dae aptece, ani grose „ ani też od 
edlerów. Kto chce być p n, Że dostaje czystą 


o takowa pisać pro- 

yny kosztuje tyle 

po medycynę 

QÍ ze yć w liście pie- 

towy, hankowy lub expre 
} 


jak się leczyć wysrłam, 
ij akh podztową qr 4 
DR. C. B. HAM, 


708-709 Nationa! Union Building, 
Toledo, Ohio. 


zdrową medycynę, 
sto do Dra Ham'a. Butelka met 
ko $1.90, sześć bntelek 85.00. P 
należy opisać swą ci 
niądze, lub przekaz poc 
sowy. Medycynę i prze 
odwrotną pocztą. Przy 

„ Adres taki: 


RA 


rzez SANTAL 
ps bez niedogodności. 
| u 


W PIERWSZEJ DOIZGARNI POLSZIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, - - =- Chicago, Ilis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
ŚTARBOY | FOWAWO LAŁOWY 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane sg niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOMI. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 steoz 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
rawne w półskórek ze złotymi ty» 
a tulikami, tw 


Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
tulikami y 783.35 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brze» 


gizezłotymitytulikami $4.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 


oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie mą 
wybormiejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każd. 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
i zbawiennem poczytaniem. 


DO NABYCIA ` 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWIEZA, 
Chicago, Ills. 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 


jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne, 
Cena T pasme na rok wynosi je- 
dnego dolara dla tych, którzy pre- 
numerate przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
o poseła się jeden numer na okaz 

zpłatnie. 

to pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 gtronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 

30 centów. ` 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 
Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
_ South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shi n, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. a po 300. 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 

po dwa dolary. z 
W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Bt. Chicago. 
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SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENUWERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkow 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenin jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. d 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
Zadyk! bapoztowane 2 Karegz, 

wydania i nakładu przeszło 400 


GAZETA POLSKA 
'W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


oraz własnego 
dzieł i dziełe| 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


_ Represents the intereste of nearly 2,000,000 
žes residing throughout the United States and 
Janada. 
šubscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year . - - 830.00 

onths - 817.50 

ae Incu 4 3 months = = - 310.00 
1 month - - - gao 

One time - - - .00 

Wne line one time - 50c. 


Reading matter 40 cents per line per Insertion. 


< The “Gazeta Polska”, read in all the States 
smd Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, A: 
pablic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Z. Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, urkey, in Asia, Africa and Aus- 

ia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ia really a First Class Advertising Medium. 


Al Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We hare over 400 works 
of our own publication and edition. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
sn i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 
żek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych j remią; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów słężych sprowądzanych z Eu- 
ropy nie wydaje sią na pranie: Żądającym Ga- 
p Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


Chicago, Lila., 5 Maja, 1895 r. 
EK 


W pierwszej walnej bitwie mor- 
skiej pomiędzy Ameryką a Hisz- 
panią, Pan Bóg pobłogosławił na- 
szemu orężowi i to tak łaskawie, 
że cała flota biszpańska, stanowią- 
ca eskadrę chińską czyli filipińską, 
została zniszczoną do ostatniego o 
krętu. Tax wielkiego zwycięztwa 
nikt się nie spodziewał, a co wię- 
cej, Opatrzność czuwała nad nami, 
z naszych bowiem okrętów nie zo- 
stał ani jeden zniszczonym. Ale bo 
też nasza wojna jest sprawą, można 
powiedzieć świętą, g yż dąży do 
wyzwolenia ludu z niewoli, a jedno- 
cześnie o ukaranie morderców bez- 
bronnych kobiet i dzieci. 

Teraz, kiedy dla nieszczęśliwych 
krajowców Wysp F'lipińskich na- 
stanie szczęśliwa zmiana, dzięki 
zwycięzkiemu orężowi amerykań- 
skiemu, kolej jest na akcyę z fl>tą 
hiszpań-ką po tej stronie kontynen- 
tu Ameryki. Najwiarogodniejsze z 
rozmaitych dziennikarskich źródeł, 
telegramy “New York Heralda” po- 
dają, że eskadra hiszpańska, jaka 
stała przy St. Vincen w portugal- 
skich Wyspach Cape Verde, płynie 
teraz z całą siłą w nasze strony — 
czy jednak do Kuby, lub dla ubie- 
gnięcia naszego *Oregonu”, czy też 
dla niespodziewanego uderzenia na 
jakie z miast prz; -atlantyckich, te- 
go nikt nie wie; dosyć, że flota ta 
płynie ka nam. Lecz jeżeli Opatrz- 
ność zezwoli, a marynarze nasi po- 
piszą się tak gracko, jak pod Ma- 
nilą, to potęga Hiszpanii na mo- 
rzach zostanie kompletnie zniszczoną. 

Nie można wyjść z podziwu na 
tak srogą klęskę Hiszpanów pod 
Manilą, przy tak wielkich i potę- 
żuych środkach, jakimi rozporzą 
li. Flota ich równała się nieomal 
naszej pod względem siły, a po- 
wtóre, mieli baterye w Cavitas, na 
wysepce Corregidos i w Manili. O- 
kręty nasze, atakując hiszpańskie, 
musiały znosić grady pocisków sta- 
lowych i żelaznych z kilku kierun- 
ków, a jednak mimo to pokonały 
nieprzyjaciela, tak, że zmusiły go 
do kapitulacyi. Do tego przy wej- 
ściu do portu pozakładane były mi- 
my i torpedozsy, które naszymi o- 
krętami zostały szczęśliwie ominięte, 

Komendant naszej floty przy F'- 
lipiuach, Dewey, musiał albo zwy- 
ciężyć, albo zginą”; raz dostawszy 
się w obręb portu Manili, do któ. 
rego broniły wejścia z dwóch stron 
baterye, zmuszony był walczyć do 
ostateczności, inaczej nie zostałby 
wypuszczony. Widocznie, Opatrz- 
ność, uznając słuszpość naszej spra- 
wy, wejrzała na naszych łaskawem 
okiem i dozwoliła naszemu orężo- 
wi wygrać bitwę morską, jakiej 
dotąd świat nie widział, albowiem 
była stoczoną nowoczesnego wyna- 
lazku okrętami i armatami. 


Gdzie jest 


Alb. Taylor? 


odbierał Gaze 
4% Navasota, s 


f; 
J“ 


NC 


Wielkie zwycięztwo 
dla naszego Oręża! 


(Ciąg dalszy ze str. 1szej). 


regidor. Zaraz potem poczęły 
dawać ognia wszystkie inne 
armaty u wchodu do zatoki, 
podczas gdy niespokojna lud- 
ność Manilli, 20 mil dalej w 
zatoce, wysypała się groma 
dnie na ulice. Myślała iż bit- 
wa zaczęła się już na dobre. 
Amerykańska flota już prze 
płynęła wchód i zdążała do 
przeciwnego końca zatoki. W 
jaki sposób mogli Ameryka- 
nie przemknąć się koło for 
tów nie wiadomo, lecz- podo- 
bno ani jednego razu nie da. 
li ognia. Powiadają, że wia- 
domem było Amerykanom 
gdzie się miny znajdują po 
zatapiane i że komodor De- 
wey postanowił śmiało spuś- 
cić się na to iż nie został źle 


poinformowanym. 
Była to noc grozy dla Ma 
nilli. Kobiety i dzieci pou- 


chodziły do kościołów. Męż- 
czyźni latali tu i tam po uli 
cach. Przerażenie opanowało 
żołnierzy hiszpańskich. Nie 
wierzyli ażeby udało się A- 
merykanom przepłynąć koło 
bateryj i za miny. Długo je 
szcze przed świtem z paniki 
przyszło do szału i to z po- 
wodu doniesień z głębi wy 
spy, że krajowcy masują się 
dla wpadnięcia do miasta na 
rabunek i pożogę. 


Gdy dzień zaświtał, dziesiąt- 
ki tysięcy ludu ze wszystkich 
stron rozległego i wspaniałe- 
go portu patrzało na nieprzy- 
jaciela — na amerykańskie o- 
kręty w linii bojowej około 
10 mil od miasta, wprost na- 
przeciw Manili. Ogółem sta- 
ło dziewięć amerykańskich o 
krętów: *'Olympia”, o 5 800 
tonach, szybki niszczyciel ma- 
rynarki kupieckiej, mający 
cztery straszne 8-calowe ar- 
maty i dziesięć śmiertelnych 
5 calowych szybko-bijących 
dział; ‘‘Baltimore”, zaledwie 
nieco mniej straszny niż “O 
lympia”, z czterema 8-calowe- 
mi armatami i sześć 6-calo- 
wemi szybko-bijącemi; “Bos- 
ton”, mniejszy niż ‘‘Olympia” 
i “Baltimore”, lecz także 
prawdziwa potężna płynąca 
forteca, z dwoma 8 calowemi 
armatami i sześć 6 calowemi 
szybko bijącemi; ‘“‘Raleigh,” 
tego samego- rozmiaru co 
“Boston”, z jedną 6 calową i 
dziesięć 5 calowemi armatami; 
“Concord”, z sześć 6 calowe- 
mi armatami; kanonierka 
“Petrel”, z pięć 6 calowemi 
armatami; a na końcu znaj- 
dowały się okręty transporto- 
we z węglami, amunicyą i 
wygodami dla rannych. 


Żwawa amerykańska cho- 
rągiew powiewała wesoło nad 
każdym okrętem, a liny, po- 
kłady i wszystkie widoczne u- 
rządzenia były tak czyste i 
zgrabae, że zdawało się iż 
flota ta wypłynęła na od 
świętną uroczystość zamiast 0- 
czekiwać na rozpoczęcie się 
pierwszej bitwy morskiej no- 
woczesnymi pancernikami. 

Hiszpanie własnym swoim 
oczom nie chcieli wierzyć gdy 
zobaczyli to groźae widmo w 
samem centrum ich portu, 
prawie o blizkości strzału ich 
stołecznego miasta ostatnich 
pozostałych Wschodnich po- 
siadłości. Zdawało im się to 
nie podobne do wiary, nie 
możebnein. Lecz długo nie 
potrzebowali poglądać i dzi- 
wować się. Słońce zaledwie 
się wychyliło z za horyzontu, 
kiedy amerykańska flota z si- 
łą pary poczęła powoli i ma- 
jestatycznie prosto płynąć ku 
miastu. Blizko miejsca gdzie 
flota stała, na kotwicy stały 
pancerniki trzech innych n.ro- 
dów: Francyi, Niemiec i An 
gli. Pokłady i liny tych o- 
krętów przepełnione były cie 
kawymi oficerami i maryna- 
rzami, zdaje się wszyscy za 
pomnieli o dyscyplinie w nie 
zmiernej chęci zobaczenia co 
ci Yankees'i uczynią. Ci Yan 
kees, którzy przez trzy czwar- 
te wieku nie wysłali nigdy 
do żadnego portu mocarstwa 
europejskiego wrażej floty 
wojennej. 

Flota amerykańska tym 
czasem płynęła coraz dalej do 
miasta aż nie przypłynęła na 
odległość trzech mil od Ma- 
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nili. Wtedy hunęły armaty 
hiszpańskie z bateryi nad 
brzeżnej, lecz kule niedosię 
gły. Teraz huknęło kilka 
strzałów od hiszpańskiej floty 
powoli nadpływającej od Ca- 
vite. Flota amerykańska się 
obróciła. Dwie pojedynkujące 
się floty staaęły wprost na- 
przeciw sobie. Dla oczu bie: 
głych flota hiszpańska wyda- 
wać się mogła  lichszą, lecz 
dla ludu spoglądającego z lą- 
du i zdaje się dla hiszpań 
skich oficerów i maryn»rzy 
różnica nie wydawała się pe- 
wnie tak wielką. Hiszpańskie 
okręty były starszego fasonu 
i nieco mniejsze, lecz za to 
były liczniejszemi. Były tam: 
“Reina Christinia” o 3090 
tonach z sześć 6-cəloweńi i 
dwoma 3-calowemi armatami: 
“Castilla”, z czterema 6-calo 
wemi ì dwoma 5-calowemi 
armatami; “Isla de Cuba” i 
«Isla de Luzon,” z czterema 
7-calowemi armatami i dwo 
ma  torpedosowemi rurami. 
Każdy z tych czterech okrę- 
tów według mniemania ma- 
rynarkowych oficerów hisz 
pańskich dałby sobie radę z 
“Olympia” i “Baltimore” lub 
z resztą całej amerykańskiej 
floty. Również Hiszpanfe wie- 
le polegali na ‘Don Antonio 
de Ulioa,” “Don Juan de Au- 
stria,” “Velasco” i na dzie 
sięć kanonierek, dalej były 
przecież ich baterye nad 
brzeżne wzdłuż całej linii niz 
kiego półwyspu. 

Ażeby jak najlepszy osię- 
gnąć skutek ze swych armat, 
Hiszpanie tak się uformowali 
że Amerykanie nietylko musieli 
stawić czoło wszystkim arma- 
tom na okrętach ich, lecz ró- 
wnież armatom na brzegu w 
Cavite, podczas gdy z tyłu 
silae baterye Manilli możeby 
były w stanie wysełać pomo- 
cnicze strzały w chwili gdy 
Amerykanie będą manewro 
wali swymi okrętami i będą 
mogły zostać strzałami Manili 
wtedy dosięgnięte. 


O g. 6:45 rozpoczął się 
rzeczywisty bój. Flota hisz 
pańska stała prosto, wsparta 
bateryami Cavite na południe. 
Amerykańska flota poczęła 
płynąć pma tuitam. Ode- 
zwały śię tylko dwa ostre 
strzały, potem cała serya ogłu 
szających huków, a potem 
już tylko jeden rozbrzmiewa - 
jący się grzmot, który rozle- 
gał się i huczał od brzegu do 
brzegu. Ogromna chmura 
dymu zapanowała nizko wody 
a w okolo nastał mrok gęstej 
mgły dymnej. P rzez ten mrok 
można było widzieć jak ame 
rykańskie okręty się posuwały, 
to powoli, to prędzej, dalej 
płomienia wystrzelające z ich 
boków i płomienia w odpo- 
wiedzi wyskakuiące z hisz- 
pańskich okrętów i bateryj 
Raz po raz w kierunku od 
Manili odezwał się grzmot, 
gdy ciężkie działa forteczne 
zostały wystrzelone nie tyle 
może do pomożenia okrętom, 
jak z chęci brania udziału w 
boju. 

Niepodobieństwem było 
z brzegu widziećskutek wielu 
strzałów, lecz z faktu tego, 
że okręty amerykańskie to 
jeden wypływał” naprzód i 
cofał się, to drugi wypływał 
i cofał się w swym kursie 
manewrów, Hiszpanie na wy 
brzeżu nabrali przekonania, 
że Yankees'i są pobici. Około 
g. 7:30 nastąpił przestanek 
w strasznym huku. Wiatr 
odegnał mrok i dym, i zoba- 
czono, jak jedna ; amery- 
kańskich kanonierek ucho 
dziła do zachodniej części 
portu, widocznie uszkodzona. 
H'szpunie wydali okrzyk ra 
dości, a wtedy płomienie wy 
buchły z przedniej części 
“Reiny Chrstiny”, jednego 
z dwóch najlepszych okrętów 
hiszpańskich i okrętu flago- 
wego całej floty hiszpańskiej. 
Amerykanie znów przysunęli 
się bliżej i huk rozpoczął się 
z ponowioną furyą. 


Do tego czasu Amerykanie 
nie mogli wiele ucierpieć, 
albowiem nie wiele strzałów 
odważaych, lecz niezdarnych 
Hiszpanów ich trafiło. Gdy 
znów można było widzieć 
okręty, * Christina” stała w plo- 
mieniach. Na pokładzie tego 
okrętu marynarze — Hisz- 
paniei krajowcy — jak opętani 
biegali tu i tam. Nadpłynęła 


blizko “Isla de Cuba” i część 
załogi “Christiny”, może 
wszyscy co byli jeszcze przy 


życu i admirał hiszpański 
Moutejo przenieśli się, lecz 
zaledwie weszli na pokład 


«Isla de Cuba”, kiedy i ten 
okręt cały stanął w płomie 
niach. Zamieszanie teraz za- 
paaowało na pokładzie każ 
dego okrętu floty hiszpań 
skiej. Pokłady były ślizkiemi 
od krwi a powietrze było 
napełnione krzykami i jękami 
Hiszpanów. Marynarze kra- 
jowcy latali jak opętani nie 
z przestrachu lecz ze złości. 


Amerykanie zdawali się być 
spokojnymi i chłodnymi i 
dotąd w dobrym porządku. 
Poczęli korzystać ze stanu 
rzeczy i posunęli się bliżej — 
nawet za blizko, albowiem też 
zaczęli ponosić stratę, gdy 
ogień z bateryj Cavite począł 
być coraz to skuteczniejszym. 
W tej chwili całem centrem 
ciekawości stał się okręt “Don 
Juan de Austria.” 

Okręt ten stał na froncie 
w boju i prawdopodobnie 
otrzymał więcej kul amery 
kańskich jak który iaay okręt. 
Admirał Montejo, na palącym 
się okręcie “Isla de Cuba”, 
rzucił rękoma w górę z roz- 
paczy, gdy posłyszał okropny 
huk z “Don Juan de Austria” 
i gdy w tej samej chwili zoba- 
czył, że cały pokład tego okrętu 
wyleciał w powietrze zabiera 
jąc ze sobą kilkudziesięciu za 
bitych, umierających i poroz- 
rywanych majtków. Jeden 
strzał amerykański uderzył i 
zapalił jeden z * magazynów 
«Don Juana” i statek ten wy- 
leciał w powietrze. Płacząc, 
klaąc, modląc się i strzelając 
na oślep załoga tego okrętu 
poszła z nim na dno i w chwili, 
gdy *Don Juan” topił się już, 
płomienie nagle objęły okręt 
«Castilla. 


Teraz reszta hiszpańskiej 
tloty odwróciła się i uciekła po 
długim, wązkim wjeździe po za 
Cavite. Kilka z kanonierek 
z pędem wpłynęło na brzeg. 
Iane pouciekały w mały stru- 
myk i tak osiadły. na mieliźnie, 
zaś Amerykanie już dalej nie 
korzystając z klęski nieprzyja- 
cięla, odpłynęli sobie. Gdy 
odpłynęły amerykańskie okręty 
ku swym transportom, okrzyk 
radości wyrwał się z pomiędzy 
Hiszpanów. Maiemali, że mimo 
zewnętrznego dobrego wy- 
glądu, flota amerykańska zo- 
stala nadwerężoną i że ponie 
waż nie jest w stanie ujść im 
z portu, musi cała wpaść w ich 
ręce. To zostało zatelegrafo 
wane do Manili, z Manili do 
Madrytu — gdzie wiadomość 
ta napełniła radością cate mini- 
steryum, chwilowo, lecz zanim 
ministrowie w Madrycie skcń 
czyli czytanie fałszywej wieści, 
amerykańska flota z pokła- 
dami oczyszczonemi i z świe- 
żemi zapasami amunicyi, siłą 
pary napowrót poczęła płynąć 
ku Cavite. Ten bój drugi był 
krótkim. Ostatni okręt hisz- 
pański został albo zatopiony, 
albo też osiadł na mieliźnie. 
Teraz armaty amerykańskie 
zostały skierowane na Cavite 
ijeden okręt po drugim ko- 
lejno podpływał i sypał siar- 
czystym i piekielnym ogniem. 
O godzinie 11:30 baterye 
w Cavite “zaprzestały odpo 
wiadać” i wtedy amerykańska 
fiota cała z rozbrzmiewającemi 
się okrzykami radości i wiwa 
tami wyczerpanych z sił, lecz 
tryumfujących marynarzy od 
płynęła sobie napowrót do 
swoich okrętów transporto- 
wych. 


I tak do długiego szeregu 
świetnych morskich zwycięztw, 
poczynających się zrewolucyą, 
dodaną tezaz została wspaniała 
wygrana pod Manilą. I do 
długiej listy marynarkowych 
bochaterów o nieśmiertelnych 
nazwiskach, jak: John Paul 
Jones, Perry, Decatur i Farra 
gut, teraz dodanem zostało 
nazwisko Dewey, który na 
przebój utorował sobie drogę 
przez forty i po nad minami 
w samo serce wrażego i odle- 
głego portu, najeżoaego ogro- 
maemi armatami; daleko od 
jakiegokolwiekbądź " puntku 
zapasowego, daleko od jakiej 
nadziei pomocy — i który 
stoczył z nieporówaanem po- 
wodzeniem pierwszy w świecie 
bój pancernikami nowocze 
snemi. zaa FE 


Resztę niedzieli spędzili A 
merykanie na robienie repe- 
racyj, na zajęciu się swymi 
zabitymi i rannymi i na ro 
bienie planów na wypadki 
dnia następnego. Po południu 
brytyjski konsul przybył na 
okręt *''Olympia” i — jak po 
wiadają, prosił ażeby Manila 
nie była bombardowaną. Ad- 
mirał Dewey przez niego do 
niósł do władz Manili, iż z 
pewnością o Świcie w punie- 
działek zbombarduje -Manilę 
chyba że Hiszpanie się pod 
dadzą i oddadzą mu wszystkie 
torpedosy i armaty i oddadzą 
mu kontrolę nad  wszystkiini 
drutami telegraficznymi i ka 
blowymi. Wiadomość tę kon- 
sul angielski przysłał kapita- 
nowi generałowi hiszpańskie- 
mu Augusti około 8 godzinie 
wieczorem. Jego odpowiedzią 
była skora odmowa i odmo 
wną odpowiedź jeszcze raz 
powtórzył po naradzie ze 
swoją starszyzną, Odwaga 
Hiszpanów jest tak wielką 
jak wielką jest ich klęska. 
Okropne ponieśli oni straty, 
ale jak okropne — to tego 
nie chcą powiedzieć nawet 
samym sobie. Hiszpańska 
chorągiew została zestrzelona 
z pad wód w zatoce Manili. 

Krótko po świcie w ponie- 
działek rano amerykańska flo- 
ta popłynęła w zatoce jak 
gdyby chciała sobie odpłynąć, 
lecz wnet w Manili spostrze- 
żono, iż się formuje w linię 
bojową na zniszczenie fortecy 
na wyspie Corregidor. Wido- 
cznie *śmiałek” Dewey jest 
też “ostrożny” Dewey Bo o 
to postanow.ł sobie zapewnić 
wypłynięcie bezpieczne na 
pełae morze z wewnątrz por- 
tu, gdyby okazała się jaka 
konieczność do wypłynięcia 
albo do posłania okrętu de- 
peszowego. Po zrównaniu z 
ziemią tortu na Corregidor, 
Dewey zabrał się do bombar- 
dowania Manili. 

Jak u samej góry jest po- 
dane, długo nie bombardo- 
wał. albowiem Hiszpanie ka 
pitulowali i Amerykanie za- 
jęli Manilę a tem samem 
wszystkie Wyspy Filipińskie, 
albowiem w Manili było głó- 
wne siedlisko władzy wojsko- 
wej i cywilnej na całe Wy- 


spy. 
Gwardya Kościuszki w 
Milwaukee, Wis, 
wyrusza 


Daia 28 kwietnia o godzi- 
nie 1itej przed południem 
nadszedł rozkaz do kapitanów 
kompanił A, B Ci F, że 
mają ze swymi kompaniami 
o 2. po południu wyruszyć 
do obozu Harvey. Kompanie 
stanęły w pogotowiu na czas, 
ale po dłuższem czekaniu przy- 
szedł rozkaz od naczelnej ko- 
mendy, że mają pozostać w 
domu do 29go0 rana, bo w o- 
bozie Harvey nie jest jeszcze 
wszystko dla pomieszczenia 
ich na noc przygotowane. 
Gwardziści więc, choć z kwa 
śną miną, powrócili do domu. 

Nasi polscy Gwardziści, ko- 
rzystając ze zwłoki, postaao 
wili staropolskim zwyczajem 
wyruszyć na wojnę —pójściem 
na nabożeństwo. Dnia 29 
kwietnia o 7, zebrawszy się 
w zbrojowni, udała się cała 
kompania (68) do kościoła, z 
chorągwią narodowo-kościelną 
na czele. Kościół zapełniony 
był krewnymi i znajomymi 


młodych wojaków. Ks. pro- 
boszcz Szularecki odprawił 
solenną mszą św., podczas 
której asystent ks. Dorszyń 


ski słuchał Gwardzistów spo- 
wiedzi. Po komunii św. prze- 
mówił ks. Szularecki do na- 


szych młodych wojaków w 


serdecznych i wzruszających 
słowach. Rozpocząwszy sło 
wami “Kto z Bogiem, z tym 
i Bóg”, przypomniał, że pra 
ojcowie nasi idąc na wojnę i 
do bitwy, nabożeństwem roz- 
poczynali, a dopóki prowadzi- 
li wojny sprawiedliwe i z Bo- 
giem je rozpoczynali, zwycię 
żali Przypomniał, że nasz 
wielki król Sobieski szedł na 
odsiecz Wiednia, aby ue'śnio- 
nym pomódz. a nie własnej 
chwały i zdobyczy szukać. 


Nasz wielki bohater Kościu- 
szko przybył do Ameryki aby 
za wolność innych walczyć. 
Tak i imienaicy jego niechaj 
z Bogiem idą walczyć za wol- 
ność uciśnionych. za ludzkość, 
i w obronie sztandaru przy 
branej ojczyzny; a pomnąc 
na przykazania boskie, na 
sprawiedliwość narodowych 
bohaterów naszych, i walcząc 
odważnie jak oni, zdobędą dla 
siebie i dla narodu polskiego 
sławę, 

Nietylko podczas kazania, 
ale nawet podczas całego na 
bożeństwa, ro legało się w ko- 
ściele częste szlochanie, a a 
ni jedno oko nie było su 
chem. Była to może najwię- 
cej rozrzewniająca chwila, ja- 
ką mury kościoła św. Stani- 
sława kiedykolwiek widziały, 
— w której bolesne łzy ma 
tek i serdeczne łzy dziewcząt 
zlały się ze łzami wszystkich 
obecnych w jednę modlitwę 
do Boga, aby nam cały ten 
kwiat młodzieży naszej bez 
uronienia jednego listka po 
wrócił. 


Po otrzymaniu  błogosla- 
wieństwa, Gwardya wyruszy 
ła z kościoła do zbrojowni. 
Ztąd kapitan Wild  rozouścił 
Gwardzistów na godzinę do 
domu. Wiele kobiet i dzie 
wcząt ofiarowało Gwardzistom 
kwiatki i bukiety, a jedna z 
pań wieniec z róż. 

O godzine 10:30 Gwardya 
Kościuszki zebrata się do 
zbrojowni i wyruszyła do obo- 
zu Harvey. 

O ile dotąd wiadomo, kom 
panie wiskońsińskie pozosta- 
ną w obozie Harvey może 
kilka tygodni, poczem powo- 
łane zostaną na wschód i po 
łudnie. 


Spis członków Gwardyi Kościuszki 


Tadeusz Wild, kapitan. 
Jan Budnik, I. porucznik. 
Piotr Piasecki, II. porucznik. 
Sierżanci, kaprale i szeregowcy: — 
Sianisław Polewczyński. 
Klemens Borncki. 
Stanisław Polski. 
Władysław Qieszyński, 
Leon Drwęski. 

Bernard Śliga. 

Ludwik Kańczewski. 
Ludwik Koctecki. 
Franciszek Brzez ński. 
Stefan Cegielski. 
Franciszek Cichocki. 
Jozek Ciskowski 

A idr. Czar eski. 

Józef D rbik. 
Frarcis.ek Domachowski. 
Wal. Felski. 

Igna:y Gajewski. 

Wład ;sław Gałdyński, 
Adam Golatka. 
Franciszek Golla. 
August Gatowski. 

Józef Klajta. 

Ignacy Kobza. 

Michał Komarowski. 
Michał Kozłowski. 
Adam Krzewicki. 

Jan Latus. 

Franciszek Makowski. 
Felix Miekalak. s 
Leon Michalak. ) 
Alexander Paszkiewicz j 
Stanisław Piasecki. 
Ignacy Pilarski. 

Michał Prokop. 

Ant. Recblicz. 
Franciszek Rybacki. 
Franciszek pliga. 
Bolesław Sobieszczyk. 
Jaa Sokołowski. 
Stanisław S.renka. 
Stanisław Swosiński. 
K:źnierz Tomkiewicz. 
Tom. Trojanowski. 

Jan Wetzel. 

Tom Wetzel. 

Karol Wojaa. 
Aleksander Wojtal. 
Stanisław Wojtysiak. 
Jan Zarkowski. 

Fr. Miklas. 

Wojciech Błaszczy ński. 
Jan Czechorski. 

Felix Do-zyński 
Wojciech Olbyński. 
Tomasz Temkowiak. 

Jan Rostankowski. 
Józef Kobz. 

Jan Olszewski 

Stefan Stachow ak. 

M .x Bulski. 

Teodor Kryziński. 
Franciszek Kubacki. 

Jan Boncel. 

Jan Żółtak. . 


Flota hiszpańska, we dwóch eska- 
drach, odpłynęła z Wysp 
Cape Verde, 

ST. VINCENT, Wyspy 
Cape Verde, 29. kwietnia. — 
O 8:30 dzisiaj rano eskadra 
hiszpańska odpłynęła na za 
chód z zapieczętowanymi roz- 
kázami, prawdopodobnie do 
ladyj Zachodnich (do wód 
kubańskich). Eskadra ta skła- 
da się z krzyżowników ` “Ma- 
ria Teresa”, ‘Almirante O- 
quento;” “Vizcaya,” i ‘Cri- 
stobal Colon”, © okręty 
torpedowe “Pluton” “Terror” 
i “Furor.” 

Okręty w tej eskadrze sta- 
nowią skuteczną -siłę bojową 


marynarki hiszpańskiej. Są to 


jedyne okręty hiszpańskie ja- 
kie są w stanie dopłynąć do 
wód kubańskich i znieść 
szturmy podróży i uciążliwoś- 
ci. 

Trzy hiszpańskie okręty 
torpedowe “Azor”, “Aryo” i 
“Ariete” oraz transportowe 
parowce “San Francisco” i 
«Ciudad de Cadiz” odpłynę- 
ły w tym samym czasie w 
kierunku pólnocnym, praw- 
dopodobnie do Wysp Kana 
ryjskich. Ta mniejsza eska- 
dra nie jest wcale w stanie 
do odbycia podróży przez At- 
lantyk, lecz z powodu rozka- 
zu rządu portugalskiego — na 
mocy proklamacyi neutral- 
ności — zmuszona była opuś- 
cić port. 

Później w dniu transporty 
«San Francisco”, “Ciudad de 
Cadiz” i trzy statki torpedo- 
we; "Ariete”, “Arys” i "A- 
zar” powróciły, Gubernator 
Wysp Cape Verde posłał ka- 
pitana portu z zapytaniem dla 
czego powróciły 1 został poin- 
formowany, że to z powodu 
małego zderzenia na morzu 
pomiędzy torpedowcami "A- 
riete” i “Aryo”.  Reperacye 
wnet zostaną poczynione i o- 
kręty tej eskadry odpłyną so- 
bie jutro. 


Inne okręty są na swych stacyach. 


LONDYN, 29. kwietnia, 
— Depesza z Gibraltar do 
“Daly Telegraph” donosi, iż 
hiszpański okręt wojenny 
“Pelayo”, opancerzowany 
krzyżowmk ‘“‘Carlos V.” i o- 
broniony krzyżownik *Alfon- 
so XIII” z kilku okrętami 
torpedowemi wciąż krążą w 
gibraltarskiej cieśninie. 


Plan zbombardowania Havany jest 
gotowym i to ma nastąpić w 
tych dniach. 


WASHINGTON, D. C,, 
29 kwietnia, — W opinii 
najwyższych urzędników ad- 
ministracyi, kryzys na Kubie 
jest bliższym aniżeli większa 
część ludzi się spodziewa. 

Najprzód, szpiegowie ku- 
bańscy w Havanie przysłali 
już raporty, że blokada spro- 
wadziła głód. 

Po drugie, ci sami szpie- 
gowie donosza, iż wolunta- 
ryusze (hiszpańscy) j.k i re: 
gularne wojsko hiszpańsk e, 
coraz bardziej się poczynają 
burzyć na tc, że Hiszpania 
wcale nic nie czyni aby zer 
wać blokadę. Powiedziane im 
zostało, że w przeciągu paru 
dni flota hiszpańska przejedzie 
przez blokadu'ącą eskadrę 
hiszpańską i ulży stołecznemu 
miastu. Nowiny pocieszające 
wszelkiego gatunku zostawa- 
ły rozsiewane po  Havanie, 
lecz już teraz tydzień prze- 
szło minął i ludność havań - 
ska poczyna przychodzić do 
przekonania, iż Hiszpania po- 
zostawiła ją własnym sposo- 
bom i nie czyni żadnych ko- 
ków ażeby odegnać znienawi- 
dzoną flotylę Yankee'sów. 


Obywatele i żołnierze w 
Havanie polegali na pona- 
wianych podaniach im ogła- 
szanych przez posła Polo, — 
zanim został odesłany z Wa- 
shington'u — że Frezydent 
McKinley pod żadnym wa- 
runkiem nie upoważni bom- 
bardowanie Havany. To jest 
prawdą. Prezydent McKinley 
nie zezwoli na poświęcenie 
życia bezbronnych nie-walczą 


cych i do prowadzenia wojny 


w ten sposób, a która 
cież :na 
ludzkość, 

W przeciąguostatnich dwóch 
dni jednak sformułowanym zo- 
stał groźny plan, bo oto na 
zburzeaie wszystkich fortyfi- 
kacyj Havany bez zniszczenia 
głównej części miasta, Hisz- 
panie mniemają, że' jeżeliby 
przystąpiono do zburzenia for- 
tyfikacyj to flota ustawilaby 
się wprost na wybrzeżu i da- 
wałaby ognia do fortu, wsku- 
tek czego miasto zostałoby 
mniej lub więcej zbombardo- 
wane. 

Z pomocą konsula general- 
nego Lee'a i kilku dobrze 
znanych kubańskich genera- 
łów, siła strategiczna była w 
stanie sformułow. ć plan ata- 
ku, na mocy którego wszyst- 
kie niebezpieczne fortyfikacye 
Havany zostaną zburzone bez 
zaszkodzenia miastu, z wyjąt- 
kiem tuż nad wybrzeżem, 
Zburzenie Zamku Morro i for- 


prze- 
za swoją podstawę 
- 


dE 


a 


Zi ke 7% 


stw PY 


tyfikacyj Cabanas można do- 
konać kompletnie bez znisz- 
czenia stolicy. Skoro te pun 
kta obronne zostaną potrza 
skane, Havana będzie bez 
bronną i okręta mogą śmiało 
wpłynąć do za'oki. Może ido 
tego nie przyjdzie jeźli podda 
się Blanco a do kapitulacyi 
zmusić go może ludność. | 
O ile wiadomo, Prezydent 
McKinley nie ma nic prze- 
ciw zbombardowaniu a 
kacyj Havany. 
Blanco pali miasteczka w giębi Kuby' 
KEY WEST, Florida, 30. | 
kwietnia. — Donoszą tutaj 
Kubańczycy, iż generał Bian 
co pali miasteczka W głębi, 
Kuby. Musi to być prawda, 
albowiem od wczoraj widzieć 
można wielkie kłęby dymu 
powstające z wnętrza wyspy. 
Pożary te spostrzeżone ZO- 
stały pomiędzy Matanzas 1 
Havana przez osoby na dzien 
nikarskim parowcu depeszo 
wym *"Stowarzyszonej Prasy,” 
a w ciągu nocy jasna łuna o- 
gni odbija się na niebiosach. 


Baterye w Cabanas zostały “uspoko- l 
jone.” 


KEY West, 30. kwietnia, 
— Armaty z okrętu flagowe- 
go "New York” *'uspokoiły" 
baterye w Port Cabanas, mia- 
steczku ufortyfikowanem 35 
mil na zachód od Havany. 
Fortece zostały do  szczętu 
podruzgotane. Z fortecy w od- 
powiedzi strzelano do *'New 
York” tak długo aż baterye 
nie zostały ''uciszone. l 

Pancernik “Helena” podje- 


- chał bardzo blizko do Hava- 


nyw nadziei do wywabienia 
strzelania z bateryj, i w tedy 
przyszłoby do bombardowa- 
nia Havany, lecz ani jeden 
strzal nie wypadł z fortec ha 
vańskich i nasze okręty po- 
płynęły dalej do Port Caba- 
nas, który zbombardowały. 


Blokada Havany jest kompletną. 


KEY WEST, 29 kwiet.— 
Blokada jest zupełną. Hava- 
na jest oparkaniona stalą, to 
jest stalowemi okrętami wo- 
jennemi od strony morza. 
Lecz cała bieda jest w tem, 
że zanim Hiszpanie poczują 
głód, to Kubańczycy wszy- 
scy z głodu powymierają. W 
porcie Havany znajdują się 
wielkie parowce trans atlanty 
ckie naładowane z czubem 
żywnością — ale to dła Hi 
szpanów, dla tych co mają 
pieniądze i dla żołnierzy, któ 
rzy muszą być żywieni przez 
rząd. Kubańczycy za to nie- 
chaj sobie wymierają z głodu. 
Nie mogą nic kopi bo pie: 
niędzy nie mająijedyny spo- 
sei jaki coal dala Kubań- 
czyka ażeły się ratować od 
śmierci głodowej, jak itro 
szkę pomódz swojej biednej 
żonie i dzieciom, jest wstą- 
pić do służby wojskowej hisz. 
pańskiej — przeciw swoim 
wybawcom Amerykanom. A- 
żeby żyć Kubańczycy zmusze 
ni są stawać się zdrajcami 
względem własnej ojczyzny i 
względem kraju, który ich wy- 
prowadza do wolności. 

Admirał Sampson z głębo- 
kim smutkiem lecz z energią 
wykonuje swoje rozkazy blo 
kadowania. Czuje on jednak, 
że administracya popełnia o 
myłkę gdy trzyma się sposo 
bu zagłodzania na śmierć Ku- 
bańczyków — naszych sprzy- 
mierzeńców. Jego ideą jest 
zabrać się chyżo do dziela, 
zburzyć i zaiszczyć Havanę i 
zabrać ją przemocą  Zburze- 
nie fortyfikacyj Havany by- 
łoby dziełem krótkiej chwili, 
nie dłużej jak dwie godziny. 
Potrzeba tylko mieć odległość 
800 jardów i do roboty za- 
brać nasze 13 calowe armaty 
a wszystkie fortyfikacye zosta 
ną zburzone tak, że nie po 
zostanie kamień na kamieniu. 
Atoli w. Washiagtonie oba 
wiają się ażebyśmy nie stra- 
cili w tem bombardowaniu 
jednego łub dwóch okrętów, 
a gdyby to się stało toby flo- 
ta hiszpańska mogła przypły 
nąć i byłaby liczniejszą od 
naszej. 

Jednak admirał Sampson 
nie traci nadziei iż mu da się 
wkrótce wypróbować swych 
armat na fortyfikacyach Ha 
vany a życzy sobie tego z 
całej duszy, mocno przekona- 
ny, że zwycięży. Plan do 


bombardowania ma gotowy, 


pod ręką, potrzeba mu tylko 


ahead!” 


Głód i choroby w Puerto Rico. 


ST. THOMAS, Indye Za 
chodnie, 29 kwietnia. — Głód 
i ospa zabijają mężczyznów, 
kobiety i dzieci w Puerto 
Rico. Stan rzeczy w głębi 
wyspy jest okropnym. Dzieci 
wymierają z głodu a całe ws e 
wysyłają prośby do rządu o 
pomoc. 

Ospa panuje epidemicznie. 
Zwierzęta pociągowe, (konie, 
muly itd.) zdychają a zrozpa- 
czeni z głodu umierający wie 
śniacy zabijają woły na dro- 
gach publicznych, rozcinają 
zwierzęta i podzielają się ze 
zgłodniałymi. 

Burmistrzowie miasteczek 
nakłaniają lud do znacznego 
sądzenia warzywa, spodziewa- 


|jąc się długiej blokady. 


Sytuacya finansowa jest 
krytyczną. Banki upadają. Pie- 
niądz papierowy jest brany z 
dyskontem 90 procent. 

(Puerto Rico jest drugą 
wyspą należącą do Hiszpanii 
i podobnie jak Kuba pragnie 
niezawisłego samorządu ) 


Kubańczycy nie potrzebują pomocy 
naszego wojska, z wyjątkiem 
kilku pułków "regularne" 
go,” tylko potrzeba im 
broni i amunicyi, 

KEY WEST, Fla., 29 go 
kwietnia. Na Kubie nie po- 
trzeba żądnych ochotników, 
jedynie garstka regularnego 
wojska wystarczy. Gromez do 
niósł iż żadnego wojska nie 
potrzebuje, bo swoch ludzi 
ma aż nadto — więcej jak 
potrzebuje na pobicie Hisz 
panów na głowę, potrzebuje 
tylko broni i amunicyi, Ma 
takich 30000 którzy nie ma- 
ją żadnej broni albo bardzo 
lchą. Prosi tylko o karabiny 
i naboje, o żywność, odzież 
i muły — a więcej nic, a 
wtedy Gomez sobie sam da 
radę. Nietylko że ludzie jego 
są zaaklimatyzowani, lecz zna 
ją na palcach całą wyspę a 
są tak bitnymi, że 30 Śmiało 
się rzuca na 250 lub 300 i 
wroga pobija z jego hańbą. 
Gomez może mieć pod bro- 
nią do boju około 100,000 
Kubańczyków jeźli tylko do 
stanie broń. 


Car robi obiecanki Hiszpanii. 


LONDYN, :-go maja. — 
Berliński korespondent tutej- 
szego dziennika ‘‘Sunday 
Special” podaje iż królowa- 
regentka Hiszpanii odwołala 
się do cara, za pomocą cesa- 
rza austryackiego Franciszka 
Józefa, ażeby pomógł Hiszpa 
nii w jej wojnie ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

Car Mikołaj odpowiedział 
wprost samej  królowej-re- 
gentce, zapewniając ją o swej 
głębokiej sympatyi dla Hisz 
panii — przeciw której Stany 
Zjednoczone prowadzą wojnę, 
że jednakowoż nie uważa 
sprawy jeszcze dojrzałemi dla 
rosyjskiej dyplomacyi lub woj- 
skowej interwencyi, lecz że 
uczyni cokolwiek jest tylko w 
możności w porze należytej. 


Cesarz niemiecki poróżnił się mocno 
z cesarzem austryackim. 

LONDYN, 1 maja. — Wie 
deński korespondent "Sunday 
Special” donosi, iż w sobotę 
przeszłego tygodnia cesarz 
niemiecki opuścił Drezno mo- 
cno się poróżniwszy z austry- 
ackim cesarzem Franciszkiem 
Józefem. Oboje rozmawiali o 
wojnie hiszpańsko amerykań 
skiej, i cesarz austryacki z 
usilnością nalegał na cesarza 
niemieckiego iż jest jego obo- 
wiązkiem i interesem zająć 
stanowisko jeźli już nie nie 
przyjazne względem Stanów 
Zjednoczonych to  przynaj- 
mniej więcej przyjazno- neutral- 
ne względem Hiszpanii, 

Cesarz niemiecki kilkakro 
tnie odpowiedział, iż interesa 
Niemiec wskazują na zacho 
wanie ścisłej neutralności i 
na zachowanie dobrej woli 
potężnej Republiki amerykań- 
skiej. 

Cesarz Franciszek Józef czuł 
się bardzo dotknięty gorącą i 
porywczą tą mową cesarza 
niemieckiego i wyraźnie oka- 
zał swoje niezadowolenie na 
bankiecie tego wieczoru — 
przez co Sytuacya stała się 
tak nieznośną, że cesarz Wil- 
helm oddalił się przed zakoń- 
czeniem bankietu, 


ciw motłochowi Hiszpanów w 
Santiago de Cuba. 

KINGSTON, Jamajka, 30 
kwietnia. — "Przyślij pancer 
nik natychmiast. Moje życie 
jest w niebezpieczeństwie. F. 
W. Ramsden, brytyjski kon- 
sul, Santiago de Cuba.” 

Taki był telegram, który 
zatrwożył sira Henry Arthur 
Blake, gubernatora - general- 
nego Jamajki, podczas śniada- 
nia dzisiaj rano. Zaczem gu 
bernator - generalny natych- 
miast posłał od siebie tele- 
gram do komendanta krążo 
wnika brytyjskiego “Palles,” 
leżącego w zatoce w San 
Antonio, i w 30 minut pó- 
źniej “Pallas” wypłynął z ca- 
łą siłą pary do Kuby. 

Przyczyną dla czego kon 
sul angielski Ramsden posłał 
taki przestraszający telegram 
była ta, że tłum rozwścieklo 
nych Hiszpanów napadł na 
angielski konsulat wczoraj w 
nocy. Hiszpanie rzucali ka- 
mieniami i wrzeszczeli: “Na 
dół z Yankee'sami! Na dół z 
Anglikami!” 

Hiszpanie oburzyli się na 
konsula. Ramsden za rozda- 
wanie umierającym z głodu 
Kubańczykom żywności, przy- 
słanej z Ameryki na ich po- 
poratowanie a którą to ży- 
wność konsulowi angielskie- 
mu do rozdania pozostawił 
amerykański konsui Pułaski 
F. Hyatt, nim odjechał. 

W Santiago panuje czas 
teroryzmu. Jest tam 15 ooo 
wojska rozkwaterowanego, ży 
jącego na tem co tylko kraj 
ma najlepszego, podczas gdy 
kobiety i dzieci wymierają z 
głodu. 

Gen. Pambo rozkazał aże- 
by każdy chłopiec i mężczy 
zna — od 15 do 50 lat wie- 
ku — zaciągnął się do woj- 
ska hiszpańskiego' pod karą 
śmierci. Z tego to powodu 
sędzia Clurcho  Manduley, 
przełożony najwyższego try- 
bunału w Santiago, z całem 
pocztem krewnych i sług ja 
ko i tysiące Kubańczyków 
uszło w głąb wyspy dla po- 
łączenia się z rewolucyonistami. 

Ponieważ wiadomem było, 
że gen. Pambo — komendant 
hiszpański — skoufiskuje za- 
pasy żywności przysłane z 
Ameryki dla Kubańczyków 
dla tego konsul Ramsdell po 
stanowił żywność rozdać czem 
prędzej pomiędzy głód cier 
piących krajowców. Właśnie 
to było przyczyną oburzenia 
się i napaści Hiszpanów. 

Skoro pancernik angielski 
«Pallas” przypłynie do San- 
tiago de Cuba, dowódzca je- 
go dopilnuje, że angielski kon- 
sul będzie trzymany w posza- 
nowaniu przez Hiszpanów, ina- 
czej zbombarduje im miasto 
i ukarze winnych. 


Ponieważ teraz po klęsce pod Manilą 
“honor” hiszpański jest zaspo- 
kojonym, więc Hiszpania 
radaby przyjąć inter- 
wencyą mocarstw. 

WASHINGTON, D. C, 2 
maja, — Wielu członków z 
ciała dyplomatycznego jest 
zdania, iż teraz kiedy * honor” 
Hiszpanii po rozprawie pod 
Manilą został zaspokojony i 
kiedy Hiszpaaie naocznie po 
kazali swą odwagę, będzie 
bardzo skłonną do zakończe 
nia wojny i radaby widziała 
wmieszanie się z interwencyą 
mocarstw europejskie. Jest 
też wielu zdania, że klęska 
Hiszpanów pod Manilą jest 
blizkim końcem wojny. Atol 
jakie jest przekonanie nasze- 
go rządu, tj. naszej administra- 
cyi, trudno powiedzieć, bo 
wszyscy bardzo milczą, tylko 
dalej pilnie są zajęci dalszą 
wojną. x 

Panuje tutai mniemanie, że 
Prezydent — jako głównodo 
wodzący armą i marynarką 
— wyśle kilka okrętów z kil 
koma tysiącami ochotników 
ze Stanów nad Pacyfikowych 
do Wysp Fóilipińskich, oraz 
kilka pułków "regularnych" 
ażeby wziąć w czynne posia- 
danie Manilę i zaopiekować 
się Wyspami Filipińskiemi. 
Jakim będzie los tych Wysp, 
teraz na pewno nie można po- 
wiedzieć, lecz jest kilka spo 
sobów co można z nimi uczy- 
nić: 1) Albo Stany Zjedno 
czone je mogą zatrzymać dla 


sicbie jako łup wojenny, przy 


czem krajowcy o tysiąc razy 


GAZETA POLSKA, 


rozkazu z Washingtonu: “go Angielski konsol woła o pomoc prze 


by się lepiej mieli niż pod Hi- 
szpanami; 2) mogą, podobnie 
jak z Kubą nadać im niepo 
dległość i własny wolny rząd 
tj. ustanowić republikę; 3) 
mogą wyspy sprzedać Japonii, 
Anglii lub Niemcom, z któ 
rych to krajów każde radeby 
nabyło je, 4) mogą podaro 
wać je Japonii jako najlepsze 
mu naszemu sprzymierzeńco- 
wi w Azyi z zastrzeżeniem 
bardze liberalnego samorządu 
dla krajowców. 

W każdym razie to pewna, 
że panowanie Hiszpanów na 
Filipinach już się teraz skoń- 
czyło, 

Złowrogie nadchodzą tu 
wiadomości o zaburzeniach w 
Hiszpanii przeciw rządowi i 
dynastyi. 


Ludność Madrytu burzy się i z tego 
powodu rząd ogłosił prawo 
wojenne. 

LONDYN, 3 maja. — Spe- 
cyalna depesza z Madrytu o 
piewa, że rząd ogłosił prawo 
wojenne nad stolicą i w nocy 
wojsko rozkwaterowało się w 
Puerto del Sol i po innych 
plącach i ulicach publicznych. 
Ludność o prawie wojennem 
dopiero się dowiedziała wtedy 
gdy ujrzała wojsko wszędzie 
porozstawiane. 


Papież życzył sobie ażeby nie żył. 

RZYM, 3 maja. — Papież 
jest pokonany wiadomościami 
z Manili. Wyraził swoją od- 
razę na straszną stratę Żyć 
ludzkich, i rzekł, iż wolałby 
nie żyć aniżeli widzieć taką 
wojnę. 


Pancernix “Nashville” pochwycił pa- 
rowiec hiszpański “Argonauta”, 
KEY WEST, Fla., 2 ma- 

ja. — Jedną z największych 

zdobyczy od czasu wybuchu 
wojny jest schwycenie hisz- 
pańskiego parowca "Argo- 
nauta” przez kanonierkę 

“Nashville ubiegłego piątku, 

o czem wiadomość tutaj ode- 

brano dopiero dzisiaj gdy zdo- 

bycż została tutaj “przypro- 
wadzoną”. 
nauta” wiózł pułkownika Co 
rijo od 3go hiszpańskiego 
pułku konnicy, jego 1 go po- 
rucznika chirurga Major, sie 

dmiu innych poruczników i 

10 prywatnych i nie-komisyo- 

nowanych oficerów. Wszyscy 

ci dzisiaj są naszymi jeńcami 
wojennymi. 

Parowiec ten wiózł wielki 
ładunek amunicyi i Mauser- 
ówki. Płynął z Batabano, Hi- 
szpanii, do Cieafuegos, Kuby, 
i przystanął w Fort Louisa, 
Trinidad i Matanzas. 


Hiszpańscy księża zbierają się do 
Madrytu dla zapewnienia kró- 
lowej hiszpańskiej, iż będą 
po jej stronie. 

MADRYT, 27 kwietnia. — 
Ażeby unieważnić wzrastającą 
sytuacyą ludu dla :Karlistów, 
która potężnieje coraz bardziej 
od chwili, w której Don Carlos 
wydał ostrą notę . przeciw 
Stanom Zjednoczonym — zbie- 
rają się tutaj kardynałowie 
i prałaci dla odwiedzenia kró- 
lowej .razem i oświadczenia 
jej swego poparcia i uległości 
dla panującej dynastyi. Będą 
oni usiłowali przekonać naród, 
że królowa regentka nigdy 
nie obstawała za pokojem za 
jakąkolwiekbądź cenę, lecz że 
w zupełności podziela zapał 
ludu dla bronienia honoru 
i praw Hiszpanii. 

Postawa prałatów wywoła 
sensacyą po całym kraju i 
ogromnie rozgniewa Karlistów. 


Sąd nad zdobyczami wojennemi, 


KEY WEST, Ela, -.27 
kwietnia. — Badawczy Sąd 
nad Zdobyczami, naznaczony 
przez federalnego sędziego 
Locke w Jacksonville na dniu 
24 kwietnia, dla zajęcia się 
kwestyami odnoszącemi się do 
zdobytych okrętów  hiszpań- 
skich, zebrał się po raz pierwszy 
tutaj dzisiaj. Szefem jest G. 
B. Rowen z Patterson i prze- 
bieg sesyj będzie zachowany 
w tajemnicy. 

Najpierwszą sprawą, jaką 
się ten Sąd zajmie, jest sprawa 
zdobycia parowca “Catalina”, 
cenionego na $400,000, któ 
rego załoga i pasażerowie 
liczą 230 ludzi. Nie są oni 
uważani jako jeńcowie, tylko 
są trzymani jako świadkowie 
i po wzięciu od -nich świa 
dectwa, puszczeni zostaną na 
wolność. 


Parowiec "Argo, 


W Tampa skoncentruje się 10,000 
wojska dla urządzenia wtar- 
gnięcia do Kuby. - 
WASHINGTON, D. C., 
28 kwietnia. — Wydział Wojny 
wydał rozkazy na skoncen- 
trowanie 10,000 wojska w 
Tampa, wraz z kilkoma bate- 
ryami, z sił znajdujących się 
w Chickamauga, New Orleans 
i Mobile, w celu wysłania 
5 000 lub więcej żołnierzy do 
Matanzas, którego to miasta 
fortyfikacye zostały zniszczone 
przez nasze okręty wojenne. 
Wylądowanie wojska na Kubie 
prawdopodobnie nastąpi w 48 
godzinach. 
Monitor “Terror” wczoraj 
zabrał hiszpański parowiec 
"Guido" z cennym ładunkiem. 


Portugalia ogłosiła neutralność. 


LIZBONA, 29 kwietnia. 
Wczoraj rząd portugalski ogło- 
sił zupełną neutralność w woj- 
nie hiszpańsko amerykańskiej. 
Odnośne ogłoszenie pojawiło 
się dzisiaj w Gazecie Urzę- 
dowej. 

Z tego powodu hiszpańska 
flota w St Vincent, przy 
Wyspach Cape Verde, zmu 
szona będzie sobie odpłynąć. 

Pomimo oświadczenia neu- 
tralności, jest dobrze wiado- 
mem, że Portugalia sympaty- 
zuje z Hiszpanią. 


NEW YORK, 28 kwietnia. 
Depesze z Portugalii donoszą, 
że rząd tego kraju jutro (29 
kwietnia) wyda proklamacyą 
neutralności, w posłuszeństwie 
na żądanie Stanów Zjedno 
czonych, równającem się prawie 
“ultimatum.” Że mimo tego 
Portugalia całkowicie sym- 
patyzuje z Hiszpanią, nie jest 
wcale zadziwiającem, gdy się 
weźmie na uwagę, że nie tylko 
Hiszpanie i Portugalczycy 
należą do jednej i tej samej 
rasy, lecz ich wszystkie naro 
dowe zabawy, smaki, prze- 
sądy a nawet języki są prawie 
jedaakowemi. (Różnica po- 
między językami hiszpań kim 
a portugalskim jest mniej 
więcej taka, jak pomiędzy 
polskim a czeskim językiem. 
Przyp. Red.) 


Z amerykańskiego punktu 
widzenia,prawie żałować trzeba, 
iż Portugalia przystała na 
amerykańskie żądanie. Albo 
wiem jej posiadłości Azory 
i Madeira, byłyby dla Ame- 
ryki lepszemi punktami do 
operacyj wojennych jak są 
Wyspy Kanaryjskie, należące 
do Hiszpanii, do których 
będzie trzeba posłać naszą 
tlotę i ustanowić punkt ope 
racyj, jeźli zmuszeni będziemy 
wojnę przenieść do Hiszpanii, 
ażeby Hiszpanią pobić i wojnę 
tym sposobem zakończyć. 

Jako nieprzyjaciółka, Portu- 
galia nie jest wcale groźną 
i jej połączenie się z Hiszpanią 
nie wieleby pomogło Hisz- 
panii. Portugalia ma wprawdzie 
ze dwa tuziny okręcików-tor 
pedosów, lecz tylko jeden 
opancerzony krążownik, do 
tego bardzo stary, który nie 
może płynąć szybciej jak 11 
węzlów na godzinę. Reszta 
zaś jej marynarki wojennej 
to stare drewniane kanonierki, 
Ma tylko jeden jedyny wo- 
jenny i marynarkowy arsenał, 
w stolicy Lizbonie; dalej 
chociaż jej armia na papierze 
wynosi 30 000 to jest w rzeczy- 
wistości mniej niż 20,000. 
Uzbrojenie to składa się ze 
starych armat Kruppa, podczas 
gdy piechota ma stare austry 
ackie karabiny Kropaczka. 


Wojsko prtugalskie nie zna 
żadnej dyscypliny i podobnie 
jak marycarka, jest bez żołdu 
od długiego czasu z braku 
pieniędzy w skarbcu. Portu 
galscy kanonierzy w całej 
Europie znani są jako jeszcze 
gorsi od hiszpańskich, a ci 
już są znani jako  najlichsi, 
Żołnierz portugalski lub ma 
rynarz nie ma żadaego pojęcia 
jak trzymać broń prosto, 
przytem wszystko od kara- 
binów do armat i maszyneryi 
rdzewieje z powodu niedo 
glądu. 

Podobnie jak Hiszpania, 
Portugalia jest zbankrutowa- 
nym krajem i ma takie same 
kłopoty wewnętrzne, albowiem 
pretendentem do tronu jest 
Dom Miquel. i przytem jest 
silne republikańskie stron- 
nictwo, pragnące - republiki 
w miejsce królestwa. 


Minister Wojny Alger upoważnił 
branie krowiarków na rekrutów 
do wolontaryuszów. 

WASHINGTON, D. C,, 
27 kwietnia. Minister 
wojny Alger dał swoje zezwo- 
lenie na utworzenie trzech 
pułków  krowiarków “cow 
boys.* Dowódzcą pierwszego 
pułku będzie chirurg Wood, 
ekspert w jechaniu konno i 
strzelaniu do celu, a poru 
cznikiem pułkownikiem będzie 
p. Rosevelt, były asystent 
ministra wojny, który zrezy- 
gzsował z wysokiej swojej po 
sady, ażeby wziąć czynny 
udział w wojnie. 


Krowiarcy ci są w pół 
nocno-zachodzie, lecz i w Texas 
organizują się pułki z “cow- 
boys'ów”, które mają nadzieję, 
iż je minister wojny przyjmie 
przed aplikantami zwyczaj 
nymi, 


Zbombardowanie fortyfikacyj miasta 
Matanzas, 


KEY WEST, Florida, 27 
kwietnia. — Okręty nasze wo 
jenne “New York”, “Puritan” 
i “Cincinnati” wczoraj po po- 
łudniu zbombardowały forty 
w Matanzas. 

Bombardowanie rozpoczęło 
się o g. 12:45 a skończyło się 
o 1:15 po poł, Żadnych nie 
było przypadków na okrętach 
amerykańskich, lubo baterye 
hiszpańskie żywo odpowiadały, 
albowiem pociski i bomby nie 
dochodziły z powodu kiep 
skiego celowania Hiszpanów. 


Oile wiadomo wielka szkoda 
została sprawiona w Matanzas 
fortecach i jest mniemanie, że 
wielu Hiszpanów  postradało 
życie.  Fortyfikacye zostały 
zburzone całkiem. 


KEY WEST, Flo., 28 kwie- 
tnia. — Wprawdzie zbombar 
dowanie fortytikacyj miasta 
Matanzas nie jestbardzo wielką 
rzeczą, lecz jest znacznem 
z tego powodu, iż jestto praw 
dziwe pierwsze wystąpienie 
czynne amerykańskich okrę- 
tów wojennych przeciw nie- 
przyjacielowi w wodach ku- 
bańskich. Po prostu, pierwsze 
to kroki wojenae w obecnej 
wojnie. 

Przyczyną zbombardowania 
było zaprzestać dalszemu sy 
paniu wałów, które Hiszpanie 
z pośpiechem wykonywali od 
paru dni. Cel ten został osią- 
gniętym w 18 minutach i już 
więcej nie będzie dalszego 
sypania wałów, albowiem ka 
pitan Harrington dowodzący 
‘ Puritan'em” dostał sygnały, 
ażeby zaraz podpłynął ku por- 
towi i ponowił strzelanie, 
skoroby jakie oznaki nowego 
sypania wałów były wido- 
cznemi, 

Przez 18 minut okręt fla- 
gowy *New York”, monitor 
“Puritan” i krążownik *"Cim 
cinnati” z odległości 4000 jar- 
dów od miasta Matanzas strze 
lały prawie nieustannie i 300 
pocisków zostało rzuconych na 
fortyfikacye. Obydwie bate- 
rye forteczne odpowiedziały 
ogniem na ten ogień i 40 
bomb i okrągłych pocisków 
Hiszpanie wystrzelili na linią 
okrętów naszych, lecz celo- 
wanie hiszpańskich kanonie- 
rów było “dzikiem” i bezsku 
tecznem. Jednakowoż kano- 
nierzy hiszpańscy nie byli tchó- 
rzami. Stali mężnie przy swych 
armatach po za wałami piasku 
wobec skoncentrowanego 
ognia z amerykańskich okrę 
tów. 

Lecz odwaga nie mogła na- 
grodzić lichego strzelania Hisz- 
panów, których męztwo było 
podziwienia godoem. Do sa- 
mego ostatka kanonierzy hisz 
pańscy obsługiwali metody 
cznie 12 fuatową armatę, pod- 
czas gdy nasypy w około nich 
rozsypywały się na wszystkie 
strony, rozbijane kulami Ame- 
rykanów. Okręty amerykań- 
skie stały zupełnie cicho, lecz 
ani jeden nie został trationy 
a przecieżby wytrawny kapitan 
artyleryi mógł “wynaleźć” cel 
przy takiem spokojnem staniu 
okrętów. Gdyby admirał Samp 
son uważał był, iż grozi mu 
niebezpieczeństwo od tych 
strzałów, kazałby swoim okrę- 
tom płynąć w kolumnie w nie- 
ustaanym ruchu, we formie 
kuli. 


Nareszcie wszystkie armaty 
hiszpańskie zostały "uspoko- 
jone.” W nasypach niedawno 
wzniesionych wielkie dziury 


zostały powystrzelane a wojsko 
hiszpańskie zmasowane za 
niemi zmuszone było z pośpie- 
chem uchodzić do miasta. Aku- 
ratność amerykańskich kano- 
nierów była tak wielką, iż 
nie ma wątpliwości, że wielu 
Hiszpanów zostało zabitych 
przez eksplodujące bomby, 
które powznaszały chmury 
piasku przy uderżaniu w wały. 

Matanzas znajduje się 30 
mil na wschód od Havany, 


Pierwszy przelew krwi w wojnie. 


KEY WEST, Fiorida, 28 
kwietnia. — Dzisiaj rano przy- 
ciągniętym tutaj został hisz- 
pański parowiec “Guido”, 
zdobycz monitora “Terror”, 
z domkiem-pilota odstrzelonym 
i jednym z załogi “Guido” 
ranionym. Jest to pierwszy 
okręt hiszpański, który stawił 
opór, gdy mu kazano się pod- 
dać i ponieważ kapitan tego 
statku, Cruz Alequi usiłował 
uciec, więc okręt został uszko- 
dzonym a jeden z załogi ranio- 
nym. 

Zdobycie "Guido" zostało 
dokonane wczoraj w pełnym 
widoku dwóch małych hisz 
pańskich kanonierek, które nie 
starały się wcale pomódz 
“Guido” i widocznie rade były 
iż same się mogły ocalić szyb 
kiem odpłynięciem. 

Z “Terror” dostrzeżono 
“Guido” około 10 mil od Car- 
denas. Pierwszy to był zmierzch 
wieczoru i zupełnie dobrze 
można było widzieć statek 
hiszpański. “Terror” natych- 
miast popłynął w pościg za 
Hiszpanem, lecz przekonano' 
się, że gonitwa będzie długą, 
jeźli się nie będzie strzelać, 
Dla tego z “Terror” dano 
ślepy strzał. 


Kapitan Alequi jednakowoż 
postanowił widocznie bądź co 
bądź doprowadzić do Havany 
swój statek, który był nałado- 
wany żywnością. Rozkaz miał 
dobić do portu bez zważania 
na nic, ponieważ wojsku hisz- 
pańskiemu w stolicy ogromnie 
potrzeba żywności. Dla tego 
postanowił nie poddawać się 
i zaufać szybkości swego pa- 
rowca, 

Wielki monitor, zdążający 
w pościgu, nareszcie zdecy- 
dował uciec się do 'grcźniej- 
szych sposobów i w tym celu 
skierowano armatę z pocis- 
kamł kulkowemi na “Guido.” 
W chwilę potem, huknęła 
armata 6 funtowa i kula prze- 
biła zrąb uciekiniera. Mimo 
tego kapitan Alequin nie usta- 
wał w ucieczce. 


Ponownie "Terror" dał 
ognia z 6 funtowego działa. 
Nareszcie jeden strzał trafił 
domek-pilotowy, Drewniane 
zabudowanie  rozleciało się 
w  drzazgach a marynarz: 
Manuel Rivas, który znajdo- 
wał się w domku pilotowym, 
spadł na pokład ciężko ranny. 
Później, gdy parowiec "Guido'” 
został tutaj przyciągnięty, ran- 
nego odstawiono do szpitala. 

Ten sam strzał, który roz- 
niósł domek pilota, potrzaskał 
także maszyneryą sterującą 
i od tej chwili parowiec zac 
się chwiać. Kapitan Alequin 
jeszczę nie był pokonanym 
i powołał swoją załogę do tyłu 
do koła sterowego. W chwi- 
lowym tym przestanku*Terror" 
nadpłynął bliżej i prześcignął 
“Guido” w celu schwycenia 
go jeźliby dalej się chciał opie- 
rać,kiedy naraz kapitan Alequin 
dojrzał naszą — kanonierkę 
“Machias.” Wtedy Hiszpan 
się poddał. Lecz do samego 
ostatka nie dal zniżyć czerwono- 
żółtej bandery, powiewającej 
z nad tyłu parowca. Kazał 
jedynie zatrzymać parową ma- 
szyneryą i zaczekał, aż załoga 
z "Terror" nie przybyła i nie 
zabrała * Guido” jako zdobycz. 
Kapitan Alequin odniósł także 
lekką ranę w rękę z latających 
drzazgów domku pilotowego. 

Pierwszy strzał z 6-funtowej 
armaty “Terror”  rozniósł 
domek pilotowy, drugi strzał 
roztrzaskał łódź, a trzeci strzał 
podruzgotał kompas. *Ma- 
chias” dał jedenstrzał zesw 
6 calowego działa. Ogółem na 
pokładzie “Guido” ranionych 
zostało 8 Hiszpanów. 


“Guido” jest dotąd naszym. 
największym łupem. Ładunek 
i okręt jestceniony na $400,000, 
prócz gotówki znajdującej się 


(Ciąg dalszy na st, 8-ej, ) 


KUCHARKA LITEWSKA 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy gruntowne i jasne, własaem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaityeh rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKUJESIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 


— PRZEZ — 


W. A. DL. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
8. Farsz do zimnych pasztetów Strazburskich. 


Wziąć trzy wątróbki cielęce, lub kilkanaście wątróbek z 
tłustych gęsi, oskrobać z plew, usiękać, rozpuścić funt ma- 
sła, usmażyć w nim kilka cebul usiekanych; włożyć wątró- 
bkę, trzymać na ogniu mieszając póki nie zbieleje, przełożyć 
na płótno i wycisnąwszy z niej wodę, przetrzeć przez rzadkie 
sito. Usmażyć jajecznicę na maśle i znowu przetarć przez 
rzadkie sito. Wziąć kawał cielęciny, wyżyłować, usiekać jak 
najdrobniej, utluc w moździerzu na miazgę, dodać funt świe 
żej słoniny naskrobanej i przetartej przez sito, bułki pszennej 
wymoczonej w mleku i wyciśniętej w płótnie, nieco gałki 
muszkatowej, pieprzu utłuczonego angielskiego i prostego, 10 
surowych jaj, kawałek suchego bulionu rozpuszczonego, i 
utłuc w moździerzu, a potem wymieszać z wątróbką, doda- 
wszy nieco w kostkę krajanych truflów wprzód wymoczo- 
nych w winie, żeby wybrzękły. Tym sposobem przygotowany 
farsz włożyć do pokrywy lub rądelka wysmarowanego ma- 
słem, mającego wyłożone dno i boki cieńko pokrajaną w pla- 
sterki słoniną. Wziąć papier dobrze wysmarowany masłem, 
nakryć z wierzchu i wstawić na półtory godziny do gorącego 
pieca. Zwierzynę, ‘lub w niedostatku onej, kury albo indyki 
wprzód wyżyłowane i upieczone, pokrajać jak można najcie- 
niej w plasterki, i gdy farsz ostygnie, ułożyć rząd farszu, 
rząd zwierzyny lub ptastwa, nacisnąć kamieniem w naczyniu 
mającem kształt jaszczyka, lub jaki się podoba. Dając do 
stołu, dla ozdoby można obłożyć galaretami. Do tego daje 
się sos musztardowy, albo inny do zimnych potraw. 

9. Ser 2 zająca na śniadanie. 

Wziąć parę zajęcy, wyżyłować z plewki, naszpikować 
dobrze i upiec. Skoro w połowie się upiecze, porąbać w ka- 
wałki i złożyć do rądelka, dodać pół funta słoniny i z nią 
tuszyć. Skoro dobrze się utuszy, odebrać mięso od kości, ko- 
ści potłuc, włożyć do rądla, dodać bulionu i znowu tuszyń, 
Mięso usiekać dobrze, a kości przefasować przez sito do usie- 
kanego mięsa, upiec jajecznicę z rociu jaj i zmieszać razem, 
dodać sera pół funta, tyleż masła i utłuc na miazgę. Po utłu- 
czeniu należy przefasować przez rzadkie sito, dodać 8 jaj su- 
rowych, trochę muszkatowego kwiatu; trochę bulionu suchego 
rozpuszczonego, wina pół szklanki i truflów tłuczonych. Ra- 
zem to wszystko dobrze wymieszać, rądelek masłem wysma- 
rować i serem wysypać, złożyć do rądelka i upiec, a jak 
przestygnie, kroić w cieńkie plastry i podawać do oliwy i octu. 

Można robić tęż masę w ciaście, wówczas nazywa się 
chlebem zajęczym, który się robi następującym sposobem: 
Wziąć kwartę pszennej mąki, jaj kilka, kawałek masła i śmie- 
tanki, zarobić niezbyt twarde ciasto, rozwałkować na grubość 
rubla, potem obłożyć tem ciastem farsz w kształcie bułki chle- 
ba i upiec w piecu. Do tego też używa się oliwa i ocet. 


10. Zając na zimno w galarecie. 


Wziąć kilka cielęcych nóżek, główkę, trochę włoszczy- 
zny, soli, wygotować to na galaretę, przecedzić, zdjąć tłu- 
stość, dodać trochę cytryny, octu, parę białków od jaj, za- 
gotować, a po sklarowaniu odcedzić i zalać tem upieczonego 
zająca w kawałki pokrajanego i ułożonego w formie blasza- 
nej rantowej. Skoro się wyłoży na półmisek, zalewa się na 
środku następnym sosem: Kilka roztartych twardo ugotowa- 
nych żółtków zmieszać z dwiema łyżkami śmietany, dołożyć 
trochę cukru, octu, oliwy, przetarć przez sito, i sos gotowy. 

W niedostatku rantowej formy, można zająca zgrabnie 
naokoło półmiska ułożyć, ubrać posiekaną galaretą, a sos 
wlać do środka. 


11. Pieczeń z jelenia lub sarny na święcone na zimno. 


Wybić mocno pieczeń, wymyć, oczyścić z błon, natarć 
moćno solą, tłuczonym angielskim pieprzem, goździkami, ja- 
łowcem, osypać rozmarynowym i bobkowym liściem, zalać 
wrzącym octem i postawić na tydzień w zimnem miejscu, 
przewracając codziennie. Wyjąwszy naszpikować słoniną i 
piec na brytfanie w piecu, obłożywszy słoniną i skrapiając 
masłem. Skoro się upiecze i zarumieni, ostudzić i ubrać ga- 
laretą z cielęcych nóżek. 


12. Pieczeń z łosia czy sarny na żimo. 


Wybić mocno łosią czy sarnią pieczeń, włożyć do gli 
nianego lub drewnianego naczynia i zalać ostudzonym octem 
przegotowanym z korzeniami i solą tak, aby całą pieczeń ob 
jęło. Postawić w chłodnem miejscu i codzień przewracać. Bio- 
rąc do pieczenia, nakroić grubo świeżej słoniny, utarzać ją 
w pieprzu angielskim zmieszanym z prostym, goździkami i 
maryanem, porobić dziury w pieczeni i pozakładać w nie no- 
żem słoninę. Obłożyć tę pieczeń ze spodu i z wierzchu pla- 
strami słoniny i podrumienić w gorącym piecu, złożyć do rą- 
dla, zalać zcedzonym z niej sosem, z którego tlustość trzeba 
odrzucić, wlać kwaterkę octu, trochę wina, kawałek suchego 
- bulionu, nakryć szczelnie i tuszyć na miernym ogniu do mięk- 

kości. Skoro będzie gotowa, wyjąć na półmisek, ostudzić i 
„ubrać auszpikiem z nóżek cielęcych, lub przecedzonym, wy- 
„sadzonym na ogniu i wybitym na lodzie do zgęstnienia so- 
„sem, w którym się pieczeń tuszyła. 

Tak sarnią, jak łosią pieczeń należy przed zamarynowa- 


niem wyżyłować. 
(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


GAZETA. POLSEA. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawiący obecnie w New 
York State, zkąd udaje się dalej na wschód do Stanów 
Massachusetts, Rhode Island, Connecticut i New Jersey, bę- 
dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City, Brooklyn i okolicy, 
szczególnie w powiatach Queens, Suffolk, .Westchester, 
Orange, Cattaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila- 
delphii, Baltimore i po całym Stanie Pennsylvanii do Pitts- 
burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zaplacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. 


— . 


Płotyciao- 


Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Kto ma wolą sprowadzić so» 
_ bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


«First National Nursery 
of Chicago,” 


COR DIVERSEY & AUSTIN (N.60) AVS. 
CHICAGO, ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Ills. 


Na miesiac Maj The Gold Reliable Co. 


w Scranton, Pa. 
PIERWSZA 


Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oglgdajcie co za 
bargains! Wykupiliśmy wielki bankratowy za- 
jas przyszło 000 wartości. W tych zakup- 
Księgarnia Polska w Ameryce 
WŁ Dyniewicza w Chicago, 
poleca następujące gdziełko: 


MIESIĄC MAJ. 


Elgin złotem-napełnianem zegarki! 
poświęcony 


Kat: Ne: SASS ZNOW CZY 
Bogar dzicy i Niepokalanej Dziewicy 
MARYI, 


zegarek na 20 lat, za ceng $17.00 a Elgin trzon- 
kiem nakrącany prawdziwy werk za cenę $650 

Srebrny kabek golarski wyzłacany wewnątrzi. 

nasze nazwiska tj ża taj na kubkn, cena 

W tej książeczce zawierają się: 

Rozmyślania na każdy dzień mie- 
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd- 


$3.0 Prawdziwa brzytwa $1.50. Pamiętr cie, 
towary są gwarantowane być wartemi $33.50, a 
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane 


RE 


oddajemy Wam za $1185. Wiemy, że ludzie 
bywali oszukiwani przy kupowaniu towsrów, 
nie widząc takowych, lecz my dajemy tę ofertę 
i możecie kogoś powołać znającego się na war- 
tości tych towarów i jeźli nie będą wartemi 3 
razy tyle za co Wam oddajemy, to możecie po- 
wiedzieć ekspresmanowi ażeby je odwiózł na- 
powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 
prem ity sę war'ości $33.50 a my seamy tyl- 
o $11.85 to, je przyjmijcie. Adresowśać: 


GOLD RELIABLE CO., 


Scranton, Pa. 


LL ” 
WANDERING$ AWHEEL,., 
to all wheelmen. Free for stamp. 
IBIOYCLE FREE for the sea- 

gon to Rider Agents. Send for 

one. Write for our special offer. 


W. J. Mead Cycle Co. Chicago, Ils. 


PRZEZ 
X. JAKOBA NOWAKOWSKIEGO. 
W mconaj oprawie płóciennej 


Cena 30 centów. 


Nowe Kalendarze. I 


* Są jeszcze w zapasie w Księ 
garni Polskiej Wł. Dyniewi 
cza, 532 Noble str., Chicago. 


1 Wielki Kalendarz 
Maryański na R. P. 


1898, z licznemi rycinami 
(przeszło  1oo__ stronnic) 
Cena 20 e. 


2. Kalendarz Powieś- 


ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze- 
szło 130 str.) Cena 25 © 


nęs>Kalendarze po 15 c. 
wszystkie już wyszły. 
Kto żąda “Tygodnik 


Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


Tr<onkiecm 


tusz na kilka lat. 


zał” 
= policyjoy rewolwer, 32 u» 23 S. % 


. naboje i absolutnie darmo nasz mę-SZASB) 
zki lub damski $? zegarek, eleganckckag 
wykofczzzy t'ężxo plalowany krysztsł, 
piękny nklejnocońy niklowy werk, Nowego stylu 
koperta zrobiona z 1ik złota ze *nątrz 1- wew- 
nątrz nad piąkneg» gatunku Niemieckiem sre 
brem; rzetelnie czas trzyma. Gwarantowany na 
5 lat, wygląda jak $31 złoty zegarek i każdego 
dnia sprzeda się za $1) do $12. 1 lśniąca Java 
dyamento *a śpilka do koszuli, Z:gare, rewol- 
wer i spilrą posełamy CO D. z przywilejem o- 
bejrzemia. Jeźli wą wam spodoba zapłaćcie a 
pasz: tyiko $4.49 i ekapress a będą waszemi, 

ielki pieniądz można zrobić sprzeda wając na- 
«ze towary. Spróbujcie. 

INSURANCE WHOLESALE MDSE CO., 
167 Dearborn Str., Chicago, Ills. 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


SŁYNNY y 
Specyallsta w leczenia I 
CHOROB s 


CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 


I PRYWATNYCH 
wydał swoim nakta- 
pa = zwać 
8 eczką w 
kach - ols] n 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


LA tlo CENY. 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer- 
ty naszej przed Nowyrn Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za 


l CENY. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie 1o dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i “dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani *'dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Swiętych. 

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 
bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za 74 ceny 

Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie- 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. 


W. DYNIEWICZ. 


Dla tych, którzy Grazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na sk: Boltpas 1 511.00. 
Colva karabin Magazynowy. © 575% Swetanóta 818.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. Ces% 40 Giet 63.50. 


Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gam mi 


Gazeta na 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gem Roller Organ. 5 %% z3 watami Gaseta ma rok ten Organ 
Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75. 

Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" $450. Garota na rę ogony 66:50. 


Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. "$22 


84.25. 
$6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. © $200. Gazeta na romi 88.0. 
Autoharpy. Cena 80.00. Gazeta na rok 1 Autoharp 810.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) 7" 11-50. Gazeta na rok i Skruypce 


Nowy Stereoskop, ** tomson sony zorza IAR 


Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na zę 787 85.00. 


W idoki (same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie i rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajra: 100 widoków za 

4 dolary, kolorowane 100 za ð dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 

rowanych $10.00. 

Atlas całego Swiata. cena 4 aolsry. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 

“P opularny Atlas”. cena82.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” 88.50 

Ścinacz WłOSÓW. cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii, 


66 s 393 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
Combination skie. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 


774 P olska Drukarnia” czyli przyrząd do sowa: OKR NSU 
Waga (Scale platformowa.) ©" 91400, 818.00, sa.g0 Qàciodsi 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) 2% $1500; Gazeta na 


rok i Celestina 816.00. 
Zegarki męzkie pozłacane po $22.00. Damskie po 824.00. Zegarki 
10.00. Damskie po $9.50, 87.50 


'Męzkie posrebrzane $8.00, $6.00 1 

$11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 

Łańcuszki Mazkie po 84.00. Damskie po 82.75 I $3.00. Odchodzi $1.09 prom ii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 

Concert Roller Organ, z 5 wałkami, Cena $12.00. Gazeta na rok i 


Concert Roller oaz $13.00. Extra wałki 4 
dolary tuzin, 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 


sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Cı 17.50. Ga- 
Zegary Kukawki, zeta na rok i a Kaan Ed 85.50 
tw Na 


czenie poślemy Katalog z le m opisem po h - 
mii oraz 0 kiara r tychże. : ETT PZA 


Premia Mo. 2. 


DLA STARYCH I NOWYCHABONENTOÓW “GAZETY POLSKIEJ.” 


Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mogą dostać Polską 
drukarnią za dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Drukarnia razem $4.50. 


Polski Przyrząd do Drukowania 


ZLLLS<ULY LIEZ22= 


POLSKA DRUKARNIA 


(LITERY GUMOWE.) 


Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁOWKI NA LISTACH I KOPERTACH 


ADRESY, KARTY BIZNESOWE, IT 


BLIZKO 1000 LITER 


Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 
Cena $3.50. 
AAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaBBBBBBbbbbbbbbbbbbCCC 
CCOccecececeecceDDDDDDdddddddddddd EEEEEFeeeeeeeeee 
eeFFFFfffffff"GGRGGgszgezggzggzgHHHHHHhhhhhhhh 
hhhhIDUDUUUGiiiiiiiiiidiiiiJJJJJJJJjjjjjjjjjjjjijjj KKKKKK 
KKkkkkkkkkkkkkkkkkkKLLLLLLLLINUUNUINIMMMMM 
MMMmmmmmmmmmmmmmmmmNNNNNNNNnnnnnnnn 
nnnnnnnn000000000000990000000999PPPPPPPREPppp 


a 


PPPPPPPPPPPQQOQdQ9qqqRRRRRRrrrrrrrrrrrEoS "NSS 
85855 orz DUUUTE an uwu 
uuuVYYVvvvvvvvyvWWWW | 
WwWWXXXXxxxXXXXXYYYYYYyyyYYYYVIYIYYZZZZZZZ 
Zzzzzzzzzzzzzzzzz888111112222233333444445500556666677 
277888889999900000.........syyogyg noo" SSS 


AMA Radaaa GóćceććGEŃŃŃnnitńńnÓ 
DALHA ALAMAK 0066666622 


Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Każda litera jest osobną tak, 
że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 

WG>Dla tych. którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
kin, znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
- pożyteczne i pouczające zatrudnienie. 

WG> Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
3 karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50. 

Przesełkę my sami opłacamy. 


WWWWWWWWWWWWWWWWW 


6ŚG6ŚSŁ EF ŁHHŁŁŁ 


— Ll lM LLL ÃŘÁ 
acznośc!! 


| ul. o godzinie Zgiej po południu. 
(Dec 


Skład założony w r. 1851, 


Henry Schoellkopf, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS, 

Sprzedaje po najtańszych cenacz: 
PŁ. prawdziwy ser szwajcarsk 

Ber Kdamski i Ser Parmesański, 

Fromage de Brie i ser Roquefortski, 

Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgsk.. 

Brunświcki salseson, 

pam, Westfalskie szynki, 


me i marynowane wi rze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 


a, mak, 

migdały, cytronat, 
uszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włos'ie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cı » 
Prawdziwą a herbatę, extrakt migen” 

a 


a wieże seang walzywowe, siemi 
Siemie dla kanarków, siemie 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoelkopf 


onopniane 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 £ 85 Dearborn Str. 


CHICAGO. 


Pożyczki na własnosó realinę. 
S ogólne prawy bankier- 
skie 


(FOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 


CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOB. 


ALFONS LEFKOW, 
-:-Polski Adwokat Przysięgły-:- 
i Notaryusz Publiczny. 
Izba: 1303 UNION TRUST GMACH, 
ST. LOUIS, MO. 

Godziny ofisowe: od 9 do 5 

W poniedziałki wiecz, od 7 do 9. 
May 17 -98 

i W A 

FRANCISZEK LECHERT, 


poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul., Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


kaj” Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


«Kto? Go? 
Gzytajcie dalej! 


Nasz sposób leczenia jest z Kay, — Nie 
o: wyleczyć wszys 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 


sztuje. Choroby zastarzałe są naszą 5 CH 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno pry! in- 


to co piszemy poi 
In 

M 

ące. Mmózi życie zawdzięcza. niiin 
Pamiętajcie, że zap 

kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 

chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 

jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 


Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wi 
tysiące ludzi umiera rocznie przez p Ae fammen 

Niema choroby. której nie 
a jeżeli nie mo: Hi gira: 
bardzo ulżyć. Chociaż wam po 


anie się nic nie 


a my wam 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
TN białe upławy leczymy pr. 

o i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 


Medycyny s4 wyrabiane naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze 
lng chorobą, bo my nie leczymy jak inni jə- 
ym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili nas 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adrenka 


PEDICURA CO., - 


81 N. Wright Str, Chicago, Ill. 

EI Na odpowiedź należy przyłać2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta« 
nie odpowiedzi, x 


tecznemi. 


mi, nawet żadne, przynio! tak 
już zwątpiłem bym kiedy mógł przyjść do 
zdrowia. Nareszcie udałem sią do n Pe- 
dicura Co., i ten mnie wyleczył i dzisiaj cieszę 
się dobrem zdrowiem i mogę pracować, 
Wojciech Boryczka 


ini twierizańi pô tò n 
A niejszem pótwie: zii A „BÓWYykkaĆ jako Śwła 


wybitnych do- 
ktorów, lecz naj wig starania sady pozę 


Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
dzielników pracujących w metału w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecheria 551 Noble 


96) 


Na sprzedaż 
lub na wymianę na pró- 


żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą informacyą zgłosić si 
do sodiko “Gazety Polskiej aa r 


Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 
cze nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


Yæ Przesyłkę opłacamy sami. < 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 


: a * ia} 
emra W ozone pato g "eee ma bia aih rĄ 
Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladujące) jra e 


kolor ciemno bronzowy, z klamerką. . >» 
Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne JKA 
złocone brzegi i tytulik. . . . ena 80c. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką. . 5 is ę > | 
i iałej je, okute i ze zamkiem, wyzła- 
> ap inae as Ae me meg kości słoniowej. E y 
Aniół Stróż. Ta sama. W. pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. . . à . Cena 60c. 
Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. . . Cena 306. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 


600. 


70e. 


403. 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane a 
brzegi. 5 . . . . , . c. 
samit, z krzyżykiem z kości 


ż wne w ak 
Anioł Stróż, opra pięknemi wyrobami 


słoniowej, okute i zam. i 
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 


$1.40 
Cena 60c. 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. $ $1.00 


ławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
„gi ji à nirien wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. . ` . . k ‘ A 


u. Ta sama oprawna w aksamit, z 
okuta i ze zamkiem. . A 


500. 
Błogosławmy Pan 
wyrobami metalowemi, 


Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
pe" ja ié skórkę morocco, złoc. brzegi ı tyt. $1.10 


80c. 


B3 


Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 

dnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 

żer i otleżności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 

katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 

* Qzdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 
(Wydanie dla kobiet). . + . 


Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
(Dla niewiast). PU Cen. $1.40 


Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
o opoka sr N Dbezo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Mary! tanny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Boty ohr P rwa © 
sze uroczystości roczne, oraz Ileśnl kt e. | 3 
piękną ik miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi zyc! s; 
bami i krzyżem. 3 . . . t 


Bądź Wola Twoja. 


Cena $1.20 


Bądz Wola Twoja. 
ciśniętym krzyżykiem. 


Bądź Wola Twoja. 
szczący w sobie dwa sposoby 


„ Ta sama. Oprawne w czarną sza 
sh, kie kac peb a robami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
aj z złotą i z perłowej macicy klamerką. $ j 


- RR 
4 Wola Twoja. Ta sama. W piękną 
Be sA cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. $ 


80c. 


gładką najle 
. $1.00 


a. Tasama. W piękną czarną szagrynową 


Wola Twoj path 


krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną 


Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
E! W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. 


Bądź 


oprawę z 80e. 


Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 


gri iężnemi i w perłowej macicy, zzameczkiem. $1.00 


i wyrobami mos 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w 


morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. . A E 


Cena 60c. 


a. _ Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 


Boż ha 
Chwała krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem. 


z wyciśniętym 800. 


hnienia Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
i uroczystości kościelne całego roku, w 
wej, złocone brzegi i tyt. Cena 60c. 


Ciche Westen! 
stkie dni tygodnia 
pięknej oprawie skórko 


"Ta sama. W oprawie białej z krzy. 


Ciche Westchnienia. isa wierzchu, złoc. brzegi. 


żykiem i wyrobami bia 


i iań i i Pieśni służ 

Ł Chrześciańska. Zbiór Modłów 1 Pieśni służący 
s p dą zobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
i szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
f raźnego druku na pięknym papierze, format 3ł x 5 cali, — 


Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. aa . s 40c. ze zamkiem 600. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 


70c. 


wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 600. 
T Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 

canym krzyżem. : * . . . 40c. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 

| złotym krzyżem. -.  * 3 : : . 800. 
|l Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 

| żem. . . : . sj F s . 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 

śniową, skórkę. 81.00 
Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 

~ krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. $ 6re 
o icha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 

lowym krzyżem. “ 300, 

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko. 406 

|uCicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z ś 
Š - 0. 


aksamitu i metalu - . - 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 
Cicha Łza. Tasama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. . . . s Wg 


Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc, opr., ze słocenym. tyt. 50c. 


400. 


GAZFTA POLSEA. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob- 


wódką złotą. . . - . . 15e. 


Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 
płótno) s 7 ; . . . . 1 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 


prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. > - 80c. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. , > - 80e. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. Opr., 


złocone brzegi i tyt. , 32.50 


Głos Serca. Zbiór modłów i pieśm dla pobożnych. (Wyda- 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 


i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 600. 


Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. . s : z ś 150 
Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 


skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. $1.00 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. ; > : $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. A . a 800. 

Marya Nasza Pomoc. 


Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. > y 


600. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryu z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . F . A ` è 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
maciwy. $ a 5 à A ż 81.2 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej, Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 


na obydwóch stronach i obwódką złotą. 150. 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - . ` - Cena 60c. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - Ą . $1.20 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
olecenia Najpre, X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. ydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewitz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


srebrzaną klamerką. - - - - 70e. ; 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - - - 80c. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 600. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 80c. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami 81.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. i S $1.60 


Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. > 400. 


Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 


gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. 400. 
Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. > . $ 50c. 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 


klamerką š ; $ . j 800. 


Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały Że 

. . . . na 70e. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką, 


Mały format R . są . . . 700. 


Wjianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . . . . . - Cena 70c. 


Waanek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. 3 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 0c. 


Wianek Maryi. 600. 


Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


$1.30 


W yborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla ` 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. . . . . 


Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 


talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 80c. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza- 
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu 1 perło- 
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. 81.20 


Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerko z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . . . . w. Cena 400. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 200. 


W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
merką.  . . ` Cena 60c, 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 800. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 900. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 


z wyciskanymi wyrobami. 600. 
Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 400 
Zdrowaś Marya. Oprewne w morrokko. ; 300. 


60c. 


Czy 


O| Wasz potrzebuje dopatrzenia, wystarajcie się bezzwłocznie o butelkę 


|| DRA PIOTRA GOMOZO FE 


starego, rzetelnego zielnego-lekarstwa. Kilka doz przyniesie 
ulgę a przydłuższe używanie spowoduje wyleczenie. Nie 
jest sprzedawanem w aptekach. Jedynie lokalni agenci je 


mają, 


. . 
niedomagacie? 
porządku. Z początku może to być lekką dolegliwością, która jednako- 
woż może zwrócić się w niebezpieczną chazohą. 3 


E" Dla protekcyi publiczności i fabrykanta każda butelka jest opatrzona reje- 
strowanym numerem u wierzchu kartonu. Kupujący powinien u y tenże = 
= R wytartym lub naruszonym. Jeźli nie można nabyć w Waszej okolicy, napisz- | 


a DR. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hoyne Avenue, Chicago. 
GIGJEEEEEECEGEEGGEEGEEEEEEEIE) 


Czy macie ból w plecach — 
w Waszych członkach, musz- 
kułach? Czy macie ból gło- 
wy? Wszystko to są znakami, 
że Wasz system jest w nie- 


eźli czujecie, że system 


[o] 
aae 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 


Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 


SWIETYCH 
- PAŃSKICH 


Ks 


Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania. (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


OQprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - - - : 


$2.50 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 


tytulikami. -  - 


- $3.25 


Oprawne cało w skórę, wyzłacane 


brzegi z złotymi tytulikami. - 


$4.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 


bnie oprawne. - 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x1] 
sali, zawiera 750 stronnie wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, mermurowe brze- 


tytułami na 


$3.00. 


gi, z wyzłacanemi 
grzbiecie i okładce. 


Nauka Wiary 


Obycząjów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami x 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1233. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj. 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z miej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. a: całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami 25 


"szych miejsce zgi M 
ł 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JÓZEF, 


połączony z opisem zaj 
czcicieli 

Maryi, opracowane podłag O. Be- 

nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. $3.50. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


fiami. 81 50. 


Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $11.00. 
IEF Przesyłkę opłacamy sami. Æ} 
IF" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Jedna noe. 
Obrazek prawdziwy. z życia ludu 
i wiejskiego. 


Maciej Skiba był dość zamożnym 
gospodarzem. Pos'adał ładne koni- 
ki i bydełko, kilka morgów ur_- 
dzajnej gleby, a domostwo ji go u- 
ważano za jedn» z najpiękn ejszych 
w całej wicsce. Miano g» więc o 
Ach za szczęśliwego człowieka. 

ył też nim w istocie Maciej, bo 
Pan Bóg błogosławił jego nezci- 
wej pracy, a spokój i szczęście mie- 
szkały w domu poczciwego Skiby. 

Lecz wypogodzone Macieja obli- 
cze, na którem malowały się spo- 
kój i zadowolenie w waętrzne, od 
pewnego czasu sposępniało, a jak- 
by jakaś gruba chmura osiadła na 
jego czole; stał się smutnym i mil 
czącym, nawet praca nie szła mu 
jakoś, słowem, zupełnie się odmie- 
nił. : 


Ludzie różnie sobie tę zmianę w 
usposobieniu Macieja tłómaczyli, a 
że wielu jest takich, co to chętnie 
o swym bliźnim źle mówić lubią, 
więc też dawały się słyszeć tu i 
owdzie różne głosy: 

— Coś Skiba ma na sumieniu i ro- 
bak wewnętrzny nie daje mu spo- 
koju, pewnie kogoś skrzywdził — 
odezwie się Paweł Nicpoń. 

— Ale, tego tam nie można po- 
wiedzieć, bo go przecież znamy 
wszyscy dobrze, — odrzekł Woj. 
ciech Kasioa, tylko oto widzicie 
syn jego Walek dopomina się o 
grunt, a staremu jakoś przykro iść 
na wymowę i na swój garnczek, 
tak mu tedy to sęka nabiło do 
gtowy. 

— A bo syn jest łajdak i nie- 
godziwiec, — przerwał ma rozsąd- 
niejesy Janu Rębacz. Jak tylko przy- 
był wojska, tak się ze starym 
ojcem tylko kłóci, nic nie robi, a 


7 


w karczmie ciągle siedzi. Toż nie 
inna jest przyczyna smutku poczci- 
wego Skiby. 

— Świętą prawdę mówicie, za- 
kończył Maciej Jarzyna, już to mnie 
się zdaje, że z tego Walka nic do- 
brego nie będzie, bo tylko do kart 
i do karczmy zapalony, a do ro- 
boty ani rusz. Mój Boże, co się 
też to z niego stało prłez ten nie- 
długi czas w wojsku! 


Ci dwaj ostatni gcspodarze po- 
wiedzieli prawdę. Skiba miał tylko 
ea dziecko, a tem był syn Wa- 
ek, którego jak najaczciwiej przy 
sobie wychował. Był to chłopak 

iękny, rumiany i zuchwały, iż po- 

obnego nie znalazł by we wsi. O- 
peoos tego, cały dzionek boży wi- 

ieć go móżna było przy pracy, 
do niczego się nie lenił, do kościo- 
ła zawsze chodził i modlił się przy- 
kładnie. Lubiano go też we wsi i 
szanowano, a nie jedna bogata cór- 
ka włościańska miluchnem na nie- 
go spoglądała oczkiem, bo się Wa- 
lek mógł każdemu spodobać. Mó- 
wiono też we wsi: 


— Już to Walek podał się po 
ojcu, taki zapobiegliwy, robotny, a 
jaki skromny i dobry, złote ma ser 
cę, nie pożałuje nigdy ta dziewka, 
która za niego pójdzie. 

Takim był Walek do lat dwu- 
dziestu. 


W dwudziestym roku życia wzię- 
to Wa ka do wojska. 


Z boleścią wielką i żalem niewy- 
mownym opuszczał chatę i kocha- 
nego ojca, smutno mu było okro- 
pnie opuszczać tę wioskę, gdzie 
tak był szczęśliwym, Bógwie na 
jak długo. Zapłakał więc Walek, 
kiedy go ojciec błogosławił na drogę. 

Dziwią się niektórzy temu, że oj. 
ciec lub matka płaczą o swego sy- 
na, kiedy go biorą do wojska, po- 
wiadając: 

— Po co płakać i żałować, czy 
jemu tam źle będzie? obejrzy nie- 
co światu, napatrzy się różnym o- 
byczijom ludzi, ogładzi się, nauczy 
się wiele i jeżeli Bóg pozwoli, to 
znowu wróci do domu. 


Ale czy powróci z tymi samymi 
dobrymi zasadami, z tem samem 
sercem i z tą samą myślą, z jaką 
opuścił dom rodzicielski? Są wpra- 
wdzie wyjątki, ale niestety dość 
często się zdarza, że i najlepszy 
chłopak wraca do domu wielce po 
psuty. Otóż i Walek, po kilkolet- 
nim pobycie w wojsku, gdy wró- 
cił do wioski, odmienionym był do 
niepoznania. Dawna skromność 
gdzieś znikła, a na jej miejscu o- 
siadła duma i zarozumienie. Jak 
przedtem nie używał wódki, tak 
teraz w karczmie wysiadywał cig- 
gle i pił nieustannie. Nie tylko z 
innymi ludźmi, ale nawet z rodzo- 
nym ojcem obchodził się po gra- 
biańsku i zawsze był gotów do-. 
przekleństwa i kłótni. Udawał, że 
nie umie mówić czysto po polsku, 
ale jakoś szwargotał ni tak ni o- 
wak. Do roboty ani go rusz, a co 
najgorsze, że nigdy nie widział go 
ojciec, aby się rano lub wieczór 
pomodlił. Nie trudno więc sobie 
teraz wytłómaczyć smutku poczci- 
wego Macieja na widok tej okro- 
pnej zmiany w usposobieniu Wal- - 
ka. Ojciec widział był w nim za- 
wsze całą nadzieję i pociechę w 
starości, a tu naraz ów syn stawał 
się przez swe życie zabójcą jego 
szczęścia i przedwcześnie torował 
mu drogę do grobu. 


Walek nie sobie z tego nie robił, 
że ojcu z każdym dniem siwych 
włosów więcej, ze zmartwienia, na 
głowie przybywa, jeno po całych 
dniach siedział w karczmie za sto- 
łem i stał się niemal pijanicą. Przy- * 
jaciół do kieliszka i do kart miał 
zawsze obok siebie pełno, a żyd, 
kiedy się nieraz niby wzbraniał 
dawać wódki na kredyt, lub p'e- 
niędzy pożyczać, to Walek dumn e 
zakrzyczał: 


— Sakerlot nochmol, szczo te je? 
lebo to ja ne jest pon? czyj to je 
gront, a dom, a śkapy? holt! iak 
zechcem, to teroz glojch sziecko je 
mój w doma obrychtunek! I żydzi 
dawali pić, ile Walek zażądał, 


Tak trwało długi czas. 


Razu pewnego przyszedł Walek 
jak zwykle pijany do domu, a wi- 
dząc, że ojciec siedzi zatarbowany, 
zabełkotał podnosząc rękę do góry: 


— No halt! ja zrobim jutro or- 
dynk, wyśtrafirujem se, pójdziem 
rajpierw do śnapsa z mojemi ksm- 
ratami.. jo pojmiem hotk:.. oże- 
nim se... ne myślim być koechtem! 
halt! jo pon! — i przy tych słowach 
podniósł do góry pięść mocno za- 
ciśniętą. 

— Walku! — odezwał się ojciec 
ze łzą w oku, czy ty już nie 
masz Boga w sercu, że się chcesz 
zmarnieć, a mnie do grobu wpro- 
wadzić? 


— No, to mnie je sziecko jedno, 
oles oinc, co oni rzekają — odpo- 
wiedział niepoczciwy Walek, a za- 
toczywszy się bezwładnie pijany na 
posłanie, zasnął snem twardym. 

A wiecie wy, co Walek zamy- 
ślał na drugi dzień? Oto namó- 
wiony om niegodziwych przyja- 
ciół, jakich miał przy kieliszku, i 
rady żyda, postanowił nazajutrz o- 
świadczyć ojcu, aby mu grunt od- 
dał, a jeżeliby tego po dobroci nie 
uzyskał, to miał zamiar do upadłe- 
go się kłócić, a nawet może i co 
gorszego miał na myśli, aby tylko 
ojcowiznę odebrać. Potem miał się 
z jakąś tam miastową, jak on na- 
zywał <holką” żenić. 


Co się jednak stało, zaraz zoba- 
czymy. 

Kiedy Walek rzucił się na po- 
słanie i zasnął snem twardym, u- 
padł stary ojciec na kolana, a zło- 
żywszy ręce, zawołał z głębi serca. 
ze łzą w oka: 


(Dokończenie nastąpi.) 


W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEEAYV. 


CHICAG 
Poleca swą trzydziesto-letnią e 
cownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku zach, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 

zawsze najtańsze. 


POTRZEBA 
$ 


A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszciedo: O. & 8S. 
Silberman Dep't. G. P 2, St. Paul, 
Minn’ (June 23—98) 


IF" "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do I stycznia 1899 
roku (na 8 miesięcy) $135. 


POSZUKIWANIA. 


Ja Maryanna Hu], z Rudny Wielkiej, powia- 
tu Rzeszów, Galicy', poszukują swego męża 
Jakóba Hul, który w Ameryce przebywa 7 lat 
i nie mam żadnej wiadomości od niego, Kioby 
o nim wiedział lub on sam niechaj doniesie pod 
adresem: Walter Waltosh 

Houtzdale Clearfield Co. Pa. 


aasman 

Poszukuję Jana Hołdy, pochodzi z @Łlicyi, 

pow. Gorlice, gm. Moszczenica. Przed rokiem 

przebywał w Cleveland Ohio Ktoby a nim wte- 

dział lub on sam niechaj doniesie pod adresem: 
Jan Kszanowski 


L. B, 121 New Market N. H. 
age dziewczyny ua farmą. Zgłosić pro 
szę pod adresem: lex C esielski, 


Martindale N. Y. 


GHIGAGO. 


— Przypadek z *karetą 
bezkonną”. W środę wieczo 
rem przeszłego tygodnia *ka- 
reta bezkonna,” jedna z tych 
nowych które jadą bez koni 
za pomocą motoru patento- 
wego, z trzema osobami w 
niej siedzącemi, uderzyła o 
żelazne podpory górnej kolei 
na rogu Jackson bulewar i 
Wabash ave. Jeden z jadą 
cych wypadł z wielką siłą z 
karety i zderzył się ze słu 
pem, lecz nie odniósł żadpych 
n ebezpiecznych obrażeń, Zaś 
dwóch jego towarzyszy uszło 
z lekkiemi zadraśnięciami. 


— Waleownie w South 
Chicago będą robiły stalowe 
płyty dla rządu. Stósownie 
do “Tribune”, z każdym dniem 
rośnie przekonanie, że plant 
“Illinois Steel kompanii” w 
South Chicago został wybra- 
nym przez rząd tederalny do 
fabrykowania pancernej stali, 
w przypadku powiększenia 
floty. Bardzo znaczącem jest 
przyznanie się wysokich urzę- 
dników tej kompanii, że 
$400,000 *'młyn” obecnie się 
budujący z największym poś- 
piechem zostanie uszykowany 
do fabrykowania stalowych 
płyt o takiej grubości, że rząd 
może je potrzebować choćby 
na największe okręty wojenne. 


— Komodor Howell, o- 
becnie dowodzący eskadrą 
marynarki wojennej blizko 
New York City zwiedził 
plant south chicagoski w to- 
warzystwie kilku marynarko 
wych ekspertów w celu wy 
szukania stósownego miejsca 
na fabrykowanie rządowych 
zbrojnych płyt. Zrobił ścisły 
przegląd walcowni stalowych 
i bardzo się zastanowił nad 
ich wielkością i znaczeniem. 

Kapitan Sampson o- 
becnie czynny tylny admirał, 
komenderujący flotą przy Ha- 
vanie, jest również obeznany 
z kompletnością south chica- 
goskiego plantu, albowiem 
zwidził go kilka tygodni przed 
teraźniejszym przybyciem ko 
modora Howell i jego komi- 
syi. 

— Topielec w Calumet 
rzece, — W piątek, w przed- 
mieściu Riverdale, przy 134ej 
ulicy, z rzeki Calumet poli- 
cya wydobyła trupa topielca, 
mogącego mieć lat 35, 5 stóp 
. 7 cali wysokiego i ważące - 
go około 165 funtów. Trup 
miał włosy 1 wąsy czarne i 
miał ciemny garnitur i ręka- 
wiczki z psiej skóry. Dalej 
miał na sobie białą koszulę i 
kołnierzyk, czarną krawatkę, 
trzewiki i dwie spodnie ko 
szule zimowe z dobrego ma- 
teryału. W kieszeniach znaj- 
dowało się: brzytwa, nożyk, 
kawałek twardego mydła i 
kółko od kluczy. Pieniędzy 
żadnych nie było. Na koszu 
li stało: “Sed Blake”, lecz o 
człowieku takiego nazwiska 
policya nic nie wie. Trupa za- 
wieziono do kostnicy. Žad- 
nych ran nie było wykona- 


nych na ciele a jeżeli został 
wykonany rabunek i było po- 
bicie, to woda wyciągnęła 
wszelkie oznaki pobicia. 

— Straszne nieszczęś- 
cie. — W piątek wieczorem 
Paul Pinsz, z pn. 638 North 
Ashland ave. posłał swych 
dwóch synów Pawła 3 lata i 
Wincentego 5 lat liczących 
do składu za sprawunkiem. 
Gdy powracali do domu i 
przechodzili ulicę najechał na 
nich wagon elektryczny z ta- 
kim impetem, że starszy 
chłopczyk Wincenty został 
przejechany na śmierć na 
miejscu a młodszy tak został 
uszkodzony, iż wątpią ażeby 
mógł żyć. W czasie gdy kon 
duktor Joha Nolan i motor 
maa Charles Johnson zabie 
rali się do wydobycia trupa 
Wincentego z pod wagonu, 
zebrał się wielki tłum, który 
w miarę gdy wzrastał w licz- 
bę coraz to bardziej stawał 
się oburzonym. Nareszcie ktoś 
krzyknął ażeby  kolejników 
pobić, bo uczynili to nau- 
myślnie, że chłopczyki zosta - 
ły przejechane. W jednej 
chwili kilku ludzi rzuciło się 
na kolejników. Ci odcięli się, 
co tem bardziej tłum rozgnie 
wało. Poczęły się sypać ka- 
mienie i inne pociski ze 
wszystkich stron. Nareszcie 
Nolan i Johnson widząc iż 
ich życie jest w niebezpie- 
czeństwie, poczęli uciekać. 
Jeden skoczył w jednę, dru- 
gi w drugą stronę tłumu i 
pięściami zaczęli robić sobie 
przejście, co im się nareszcie 
udało i wtedy z całych sił u 
chodzić poczęli do stajen kom - 
panii przy North Paulina ul. 
i Clybourn Place. Tłum po 
biegł za nimi, krzycząc i rzu- 
cając pociskami. Kolejnicy je- 
dnak dopadli żywcem do staj- 
ni i zamknęli  czemprędzej 
ciężkie dębowe wrota, po 
czem byli bezpiecznymi. 

Tłum powrócił do wagonu 
i wybił wszystkie szyby, po- 
darł na strzępy wszystkie po- 
duszki i powyrysował malo- 
wanie na wierzchu wagonu. 
Gdy przybył wóz reperacyjny 
kompanii, po dwakroć mu- 
sieli najmici kompanii unikać 
od wagonu dla ocalenia się 
od pocisków i kułaków. 

Nareszcie porucznik Kroll 


z oddziałem policyi od Raw- 


son ulicy stacyi zaprowadził 
porządek, a trupa chłopca i 
ciężko rannego kazał zanieść 
do domu rodziców. 

Johnson i Nolan oddali się 
w ręce policyi, lecz ta nie 
chciała ich zatrzymać, ponie- 
waż nieszczęście uznała jako 
przypadek. 


— Nowa ochronka pol- 
ska. — ;W piątek Sekretarz 
Stanu Illinois wydał, pomię 
dzy innemi, dokument inkor- 
poracyjny dla “Szpitala Św. 
Antoniego, Domu dla Star 
ców i Ochronka dla Polskich 
Katolków w Dyecezyi Chi- 
cagoskiej.” Bez kapitału za- 
kładowego, dla celów dobro 
czynnych. Inkorporatami są: 
A. Kozłowski, Carter H. 
Harrison i C. Gilbert Whitier. 


— 52 nowych szkół pu- 
blicznych. — Komisya edu- 
kacyjna dała zrobić plany na 
pobudowanie 52 nowych szkół 
publicznych w różnych dziel- 
nicach miasta, które mają być 
wykończone w ciągu I roku. 


— S$mierć pioniera. W 
sobotę po południu w rezy- 
dencyi swej pn. 402 Dear- 
born ave. umarł John de Ko- 
ven, sędziwy kapitalista, je- 
den z tutejszych pionierów. 
Zmarły urodził się 15. grud- 
nia, 1833 w Middletown, 
Conn., i gdy miał lat 19 
przybył do Chicago i rozpo 
czął pracować jako klerk w 
stacyi *'Galena & Chicago 
Union” kolei, (dzisiaj *Chica- 
go & Northwestern Ry.”) 
L'czył zatem 65 lat. Za ży- 
cia należał do wszystkich 
wielkich przedsięwzięć iprzed- 
siębiorstw, 
gród nasz do jednego z naj 
większych miast. Był to mąż 
wielkiego serca i bardzo był 
chojnym na wszystkie cele 
dobroczynne. 


— Żydzi modlą się za 
szczęście oręża naszego. —W 
sobotę, w szabas żydowski, w 
bóżnicy kongregacyi Ansze 
K’ Neset Izrael, przy ul. 
Clinton i West 12ty place, 
prawowierni Izraelici zanosili 


które podniosły. 


GAZETA POESEA. 


modły do Boga ich ojców a 
żeby pobłogosławił naszemu 
orężowi w wojnie z Hiszpa 
nią. Modlitwy żydów były 
tem żarliwsze, że pamiętają iż 
największe okrucieństwa. nad 
ich rasą dopuszczali się Hisz- 
panie, którzy żydów tysiąca- 
mi palili na stosach i przy- 
prawiali o śmierć przy najo 
krutniejszych mękach. Głó 
wną modlitwę, śpiewną. zain 
tonował ich uczony Izrael 
Kupfer. Obecnych było oko- 
ło 4000 żydów w bóżnicy 
przez cały czas nabożeństwa. 


— Rząd rosyjski w Chi- 
cago poszukuje zbiegów przed 
sprawiedliwością. (Chicago 
Tribune): Baron Śchlippen 
bach, konsul rosyjski w Chi- 
cago, poprosił policyą ażeby 
poszukiwała Gabryela Gabry 
elowicza Rabine i Teodora 
Klementa Ignatjewicza  Przi- 
lewskiego, którzy podobno 


popełnili sprzeniewierzenie 
wielkich sum pieniężnych. 
Ribine jest oskarzony o 


sprzeniewierzenie $900,000 z 
majątku hrabiny Stenbock- 
Termor, którego był admini 
stratorem, a Przileńskij podo- 
bno skradł $75,000 rządowi 
rosyjskiemu. 

Obydwaj ci ludzie mają się 
podobno znajdować w Sta 
nach Zjędnoczonych. Kapitan 
Coleran wysłał 5,000 cyrku- 
larzy z opisem zbiegów, z 
wyznaczeniem nagrody $2 000 
za Przilewskiego i $10,000 za 


Rybina. 
Przileńskij był  kasyerem 
Sądu Oddziałowego w Pe- 


tersburgu. Dwa mlesiące te- 
mu w Cincinnatti spotkał go 
Piotr J. H. Szyszko, który go 
znał w Petersburgu. Przileń - 
skij wtedy uchodził pod naz- 
wiskłem barona Mikcłaja Kar- 
łowicza Stange. 


— 4 maja była 12 rocz- 
nica eksplozyi na *Targowi 
sku Siana” (Haymarket) spo- 
wodowanej przez anarchistów, 


Washington. 


Rozkazy do powiększenia armii regu- 
larnej do 61,000 zostały wydane. 

Washington, D.C, 27 
kwietnia, — W zgodności z 
rozporządzeniem ministra woj- 
ny wydane zostały bezzwło- 
cznie rozkazy na przyjmowa- 
nie rekrutów do powiększenia 
regularnej armii do siły 61,- 
000 i utworzenia batalionu in- 
żynierów, 

Na mocy tych rozkazów ko- 
menderujący oficerowie puł- 
ków piechoty przeniosą do 
kompanij “1,” “K” “L” i “M” 
z inaych kompanij wystarcza- 
jącą liczbę nie komisyonowa- 
nych oficerów i żołnierzy dla 
skutecznego zorganizowania 
tych kompanij. 

Tak samo z konnicy wy- 
zęaczeni zostaną cficerowie do 
oddziałów “L” i “M” dla u- 
formowania nowej konnicy. 

Stósowne rozporządzenia po- 
zostały także wydane co do 
artyleryi i inżynierów. 

Bomby w kapitolu. 

Washington, D.C, 28 
kwiet. — Wiadomem jest, że 
szpiegowie hiszpańscy kręcą 
się nietylko w Washington e, 
ale i po całym kraju. 

Gdy dynamitowy krążow- 
nik *'Vesuvius” leżał w rzece 
Potomac blizko jardy mary- 
narkowej, kilka tygodni temu, 
znaleziono bombę dynamitową 
w szopach węglowych. Z szop 
tych brano węgiel do * Vesu- 
vius'a. “Fakt ten jak i podej- 
rzane czyny niektórych gości 
spowodował, iż wydany został 
rozkaz zakazujący wszystkim 
przybywania na “Vesuvius” 
bez karty przejścia. 

' Kilka dni temu znaleziono 
bombę w jednej z izb komite- 
towych pod salą senatu. Była 
to “cela” z elektrycznej bate- 
ryi napełniona nitro gliceryną 
i obwinięta bawełoą strzelni- 
czą. 
Kapitan Baird, superinten- 
dent gmachu w Depariamen- 
tach Wojny, Marynarki i Sta- 
nu, pokasował wszystkie bile- 
ty-przejścia wydane dzienni- 
karzom i rozporządził podanie 
nowych aplikacyj o takowe. 
Uczynił to dla tego ponieważ 
ma”przyczyny do mniemania, 
że szpiedzy hiszpańscy dostali 
w posiadanie swoje bilety 
przejścia. 

Byłoby to wielkiem dzie- 


łem dla szpiegów hiszpańskich 
zburzyć jaki gmach Wojny 
lub Marynarki, lub choćby 
tylko część, i w ten sposób 
dostać w swoje posiadanie 
sekretne plany kraju naszego. 
Jest mniemanie, że były po- 
seł hiszpański Polo y Bernabe, 
który przebywa w Toronto, 
Canadzie, dyryguje bandą se 
kretnych agentów tj. szpie 
gów w Ameryce. Ma on przy 
sobie du Bosc'a, który był 
chargó d'affaires hiszpańskiej 
legacyi po odesłaniu Dupuy 
de Lome do domu, a który 
miał pod sobą hiszpański fun- 
dusz przekupay używany na 
zapobieganie ustawodawstwa 
niesprzyjającemu Hiszpanii. 
W sprawie przyłączenia Hawaii czyli 
Wysp Sandwich. 
Washington, D.C, 28 
kwietnia, — Komitet senatowy 
do spraw zagranicznych odbył 
dzisiaj mityng dla dalszego 
zastanowienia się nad kwe- 
styą przyłączenia wysp hawaii 
skich do Stanów Zjednoczo- 
nych. Po naradzie dłuższej ko 
mitet się odroczył nie doszedł 
szy do żadnego postanowie 
nia a to z powodu uporu tych 
senatorów, którzy są przeci- 
wnymi przyłączeniu Hawaii. 
50 milionowy fundusz niemal cały 
wyczerpany. 
Washington, D.C., 28 
kwietnia. —Z funduszu 50 mi 
lionów dolarów, który Kon 
gres oddał Prezydentowi Mc 
Kinley na obronę krajową, wy- 
danych już zostało $41,222,- 
116 i to na armią $16 148 627; 
na marynarkę $25,078 489, na 
skarbiec $5 ooo. 

Listy adresowane do Hiszpanii lub po- 
siadłości hiszpańskich zostawają 
zatrzymywane i odsełane do 
Washingtonu. 

Washington, D.C., 28 
kwietnia. — Na polecenie Wy- 
działu wojny wszystkie listy, 
które nadeszły z Hiszpanii lub 
kolonij należących do Hiszpa- 
nii, jakoteż wszystkie listy za- 
adresowane do Hiszpanii i do 
kolonij hiszpańskich, zostawa- 
ją zatrzymywane i od:ełane do 
wydziału pocztowego ''Dead 
Letter Office” w Washingto 
nie, gdzie urzędnicy pocztowi 
takowe otwierają i przeczytują. 

Niektóre z tych listów są 
bardzo wielkiej wagi dla rządu, 
albowiem wyjawiają różne spi- 
ski i plany jakie się knuły i 
knuią tutaj przeciw naszemu 
rządowi. 

Bil cochodowy wojenny przeszedł 
w Izbie. 

Washington, D.C, 29 
kwietnia. —W Izbie Reprezen 
tantów czyli Posłów przeszedł 
dzisiaj **wojenny bil dochodo- 
wy” 181 głosami przeciw 131. 
Demokraci sprzeciwiali się je 
dynie dla tej przyczyny, iż ma- 
jące być wydane bondy na 500 
milionów dolarów zawierają 
słowo “platne w monecie,” co 
pod administracyą republikań 
ską nie oznacza nic innego jak 
właściwie “w złocie,” Zresztą 
prócz tego, demokraci byli za 
bilem ażebyśmy mieli dosyć 
pieniędzy na wojnę z Hiszpa- 
nią. 

Stan skarbca, 

Washington, D.C, 26 


kwietnia. — Dzisiejsze sprawo- 
zdanie o stanie skarbca wyka- 
zuje: Gotówką na ręku $318, 
592,000; złota rezerwa z tego 
wynosi $180,741,062. 


Pieniądze na utrzymanie armii. 

Washington D. C., 2 
maja. — Kongres dzisiaj bez 
jednego sprzeciwnego głosu 
uchwalił $35 720,945 na utrzy 
manie armii. 


Wielkie zwycięztwo 
dla naszego Oręża! 


(Ciąg dalszy :e str. 5ej.) 
w wielkiej szafie żelaznej, która 
dopiero wtedy zostanie otwartą, 
gdy Sąd Badawczy od Łupów 
zajmie się sprawą zdobyczy. 
«Guido jest pojedyńczo-śru- 
bowym parowcem, płynącym 
z Bilbao, Hiszpanii. Ma 360% 
stóp długości i zbudowany 
został w Belfast, Irlandyi, w r. 
1883. ‘‘Guido” tym razem 
płynął z Liverpooldo Havany. 


Z łakomości o biznes, Niemcy 
nie będą neutralnemi. 

LONDYN, 29 kwietnia. 
Donoszą tutaj z Niemiec, że 
Hiszpania zakupiła w Niem- 
czech wszystek węgiel, jaki 
był do zbycia. Niemcy ociągają 
się z oświadczeniem neutral 


ności i prawdopodobnie nie 
ogłoszą neutralności, bo żal im 
sposobności poczynienia zys- 
kownych sprzedaży Hiszpanii. 
Kubańczycy we Florydzie zostali 
powołani pod broń przez 


ich “juntę.” 
KEY WEST, Flo, 30 
kwietnia. — Nie małego po 


ruszenia tutaj pomiędzy Ku- 
bańczykami narobił telegram 
następujący odebrany od se- 
nora Tomasa Estrada de Palma, 
szefa “junty? w New York 
City: 

"Zbierajcie i wysełajcie do 
Tampa natychmiast wszystkich 
młodych, nieżonatych, zdro 
wych Kubańczyków chcących 
udać się na Kubę; również 
oficerów dla naszej armii. 
Delegacya nie będzie utrzy- 
mywać rodzin takich, którzy 
się zaciągną.” 

Miasto: Tampa jest więc 
tym sposobem ogólnym zbor 
nym punktem dla wszystkich 
sił kubańskich. Od jutra rana 
zaczniesię zaciąganie w szeregi. 


Cesarz Franciszek Józef dopomaga 
Hiszpanii, 

LONDYN, 29 kwietnia. — 
Wiedeński korespondent ga- 
zety “Morning Post” donosi 
co następuje: 

Cesarz Franciszek Józef z 
prywatnej szkatuły dał $100,- 
000 na narodową subskrypcyę 
w Hiszpanii, nadto, okazał swą 
sympatyę przez pozwolenie 
wielom austro węgierskim o 
oficerom stanąć pod sztanda- 
rem hiszpańskim. Arcyksią 
żę  Eugenusz pojechał do 
Madrytu dla pomocy królowej 
regentce w jej krytycznem po- 
łożeniu. Austrya zachowuje 
bierną neutralność, lecz — pi- 
sze korespondent — dowiadu- 
ję się z najlepszego źródła, że 
w przypadku rewolucyi w Ma- 
drycie, wojska austryackie bę- 
dą do dyspozycyi królowej 
regentki, Cesarz  austryacki 
zawyrokował, że królowa hi- 
szpańska może korzystać cał- 
kowicie z jego protekcyi. 


Jeżeli hiszpańskie okręty wojenne nie 
przypłyną do nas, to nasze wyjadą 
do Hiszpanii, dla stoczenia bitwy 

na wodach tamtejszych, 

NEW YORK, 28 kwietnia. 
— Specylna depesza do "Jour: 
nal” z Washingtonu donosi 
co następuje: 

*Komisya Strategiczna po- 
leciła dzisiaj, o późnej godzi- 
nie wieczorem, że, gdy oka 
że się jasnem iż flota hiszpań- 
ska, przebywać mająca niby 
przy wyspach Cape Verde, 
nie zamierza przypłynąć tutaj 
i stoczyć bitwy z naszą ma- 
rynarką — w takim razie Sta- 
ny Zjednoczone zajmą swymi 
okrętami Wyspy Kanaryjskie 
na Atlantyku i jednę z Wysp 
Balearyckich na morzu Śród- 
ziemnem, prawdopodobnie wy- 
spę Minorca, i te zajęte wy- 
spy zamienią na punkty ope 
racyjne dla naszej floty w woj- 
nie morskiej przeciw Hiszpa- 
nii. (Rzeczone wyspy należą 
do Hiszpanii. ) 

«Jeżeli flota hiszpańska nie 
przypłynie do nas — postano- 
wiła dalej Komisya Strategi- 
czaa — to w celu zakończenia 
wojny, należy nasze okręty 
posłać do Hiszpanii i tam woj- 
nę prowadzić.” 

Stary Bismark wtrąca swoje trzy 

grosze. 

LONDYN, 30 kwietnia. — 
Według dopeszy z Berlina — 
książę Bismark powiada, że 
Niemcy nie powinny sobie 
rąk zawiązywać  deklaracyą 
neutralności, 

Nasz okręt wojenny dopłynął szczęśli- 

wie do Rio, 

LONDYN, 29 kwietnia, — 
“Daily Mail” odebrał nastę- 
pujący telegram z Rio de Ja- 
neiro, stolicy Brazylii: 2 

«Okręt bojowy Stanów Zje- 
dnoczonych ‘Oregon’, o jakim 
ostatnie wieści podawano z 
cieśniny Magellan'a, spodzie 
wanym jest tutaj w każdej 
chwili, został już bowiem do: 
strzeżonym. 

«Hiszpański niszczyciel-tor- 
pedosów *Temerario" przepły. 
nął wczoraj około Montevideo, 
kierując się na północ. Sta- 
tek ten krąży, jak donoszą, 
blizko Maldonadc, 

‘Odjazd ‘Nichteroy’ został 
spóźnionym, z powodu zepsu- 
cia się maszyneryi.” 

(“Temerario” czatował na 
“Oregon” by go zatopić, lecz 
komendant “Oregonu”, kapi- 


tan Clark tak szalenie pędził 
swój statek, że najniespodzie- 
waniej zawinął do Rio de Ja- 
neiro, zamiast — jak to Hisz- 
panie obliczali do Montevideo 
— gdze pilnował *Temera- 
rio”. - “Oregon”, skoro tylko 
nabierze węgla, popłynie nie 
zwłocznie na wody kubańskie, 
gdzie się połączy z naszymi 
drugimi okrętami.) 


Rosya jest przyjaciółką Hiszpanii. 


LONDYN, 30 kwietnia, — 

Korespondent *Standard'a" 
donosi z Moskwy co nastę 
puje: 

«Opinia publiczna w spra- 
wie hiszpańsko-amerykańskiej, 
(o ile dotychczas się wyraża) 
jest po stronie Hiszpanii. Prócz 
podziwu śmiałości tak małego 
stosunkowo kraju, jak Hiszpa- 
nia, odważającego się na woj 
nę z potężnymi Stanami Zje- 
dnoczonymi — Rosyę ogro- 
mnie ubodło przewidywane 
przyjacielskie porozumienie się 
Stanów Zjdn. z Anglią. 

*Rosyanie nie zapomnieli 
o oddaniu swej floty pod dy- 
spozycyę Północnych Stanów 
w wojnie secesyjnej (Domo 
wej) 1861 roku, i czują się 
dotknięci, że Stany Zjdn. nie 
zważają na tę przysługę.” 

(Tu się pokazuje, o co Ro- 
syi zawsze dotąd chodziło. Oto 
była niby przyjaciółką Ame- 
ryki tak długo, póki stosunki 
jej z Anglią stały w rozdźwię- 
ku, a teraz — kiedy Amery- 
ka i Anglia mocą wspólnego 
pochodzenia narodowości, je- 
dnakowej liberalności praw i 
instytucyj, zbliżyły się do sie- 
bie — mocno to boli Moskala 


i zbiera musię na płacz. Przyp. 
Red.) 


Artylerya w Chicamauga otrzymała 
rozkaz wyruszyć natychmiast do 
Tampa, Florida. 


CHICAMAUGA, Tennes- 
see, obóz Thomas, 27 kwie- 
tnia, — Lekka artylerya 6 puł- 
ku (z Fort McHenry, blizko 
Baltimore), przybyła tu dzi- 
siaj o 12:20 w nocy i dosta- 
ła rozkaz natymiast wyruszyć 
dalej do Tampa w Florydzie, 

Inne pułki artyleryi tak sa- 
mo wyruszają o Świcie na po 
łudnie. 


Całe wojsko amerykańskie jest już 
na swych stanowiskach. 


Z przybyciem 1 go pułku z 
Presidio Barracks, San Fran- 
cisco, Cal., po 8 dniach podró 
ży do obozu w New Orleans, 
wszystkie pułki reglarnego 
wojska znajdują się na swych 
wyznaczonych stanowiskach w 
obozach Chicamauga, Mobile, 
Tampa i New Orleans. 

Pozostaje teraz wyruszyć 
na Kubę i zająć jaki port dla 
przysposobienia punktu ope- 
racyjnego. c 


Monitor “Terror” schwycił hiszpański 
okręt “Ambrosio Bolivar”. 


KEY-WEST, Florida, 27 
kwietnia. — Wczoraj w nocy 
blizko Cardenas monitor "Ter 
ror” zabrał mały parowiec hi 
szpański pobrzeżnuy *'Ambro- 
sio Bolivar”, jaki prócz zapa 
sów wiózł nadto $70,000 w 
srebrze oraz 300 beczek wina. 
“Bolivar” płynął z Port Le 
mon w Costa-Rica do Hava- 
ny, z 7 pasażerami i załogą 
ro ludzi. ‘“‘Terror” dał tylko 
jeden strzał i hiszpański paro- 
wiec zaraz się poddał. 

W niedzielę “Terror” za- 
brał równi*ż skuner hiszpań- 
ski “Saco” z ładunkiem cu- 
kru. 


Okręty nasze i hiszpańskie przy Fi- 
lipinach. 


Na wodach chińskich nie- 
przyjacielskie wzajemnie floty 
wojenne składają się z nastę- 
pujących okrętów: 

Amerykańskie: 

Krążownik Olympia", o- 
kręt flagowy; kapitan C. V. 
Gridley; wodzem naczelnym 
admirał-tylny George Dewey. 

Krążownik "Baltimore", ka- 
pitan N. M. Dyer. 


dA OB . “Boston”, kapi 
tan Fr. Wildes. 

EE Ea. “Concord”, ko 
mendant Asa A. Walker. 

R AERE “Releigh”, ka- 


pitan J. B. Coghlan. , 
Kanonierka “Petrei”, kom. 
E. P. Wood. 
Statek depeszowy ‘‘Hugh- 
M'Gulloch”. 
Parowiec “Nanshan”, okręt 
składowy. 


. *Zofiro”, węglo- 


wiec. 
Hiszpańskie: 
Krążownik "Reina Cristina”, 
AOD Castilla. 
aa OE Velasco. 
PENTA T Don Juan de 
Austria. 
Kanonierka ''Paraguay". 
saa hami © AHOA. 
SOEN El Cano. 
is General Lezo. 
RA E N Marguese del 
Duero 
Trantport “Gen. Alva”. 
S ara S Manila, i 
leE a ie Cuba. 


Okręty amerykańskie opa- 
trzone są w 122 armat nowe- 
go kalibru, hiszpańskie w 96. 
Hiszpańskich okrętów jest wię- 
cej, lecz starszej są budowy i 
mniejsze, z wyjątkiem “Rei- 
na Cristina” nowszego stosun- 
kowo okrętu, oraz okrętu fla- 
gowego admirała Montejo. 

Admirał nasz Dewey ma 
rozkazy z Washingtonu flotę 
hiszpańską zabrać albo zni- 
szczyć. (Co też uczynił, tj, całą 
tę flotę hiszpańską zniszczył — 
jak późniejsze telegramy do- 
noszą. ) 

Dynastya hiszpańska lada dnia 

może być zniesioną. 

LONDYN, 4 maja. Rząd 
hiszpański stoi teraz w obliczu 
jednej z największych kryzys 
w ostatnich latach. 

Że ministeryum musi upaść, 
to jest pewnem. Że dynastya 
może być obaloną, to jest 
prawdopodobnem, 

Depesza z Wiednia nadeszła 
opiewa: “Wierzą tutaj, że 
hiszpańska dynastya zbliża się 
do końca.” 


Specyalna depesza do «Daily 
Mail”z Madrytu opiewa: *Ogól- 
ne mniemanie jest, że całko- 
wity upadek gabinetu jest nie- 
uniknionym. Kryzys ta skoń- 


czy się znacznem zmodyfikc- “ | 


waniem rządu i prawdopodo- 
bnie uformowaniem Narodo- 
wego ministeryum pod Pre- 
zydenturą marszałka Marti- 
neza Campos'a. 

“W każdym razie Kortezy 
wkrótce się zamkną, 


«Wypadki ostatnich paru | 
dni niewątpliwie powiększyły 


popularność generała Wey- 


ler'a, który jest za polityką | 


domagającą się wojny na prze- 
bój. Jednocześnie nie ma ża- 
dnych gruntownych podstaw 
do mniemania, ażeby stanął 
na czele spraw bieżących. 
Gen. Weyler jest osobą no- 
toryczną lecz nie znakomitą 
w hiszpańskiej polityce, 
‘Cały kraj masami jest 
przeciwnym idei Republiki. 
“Lud woli Don Carlosa lub 
cokolwiekbądź innego od ta- 
kiej zmiany. Podostatkiem 
mieli Republiki w r. 1873. 
«Oburzenie obecne ludu 
jest nie przeciw teraźniejszej 
dynastyi, lecz przeciw rządo- 
wi i politykierom w ogóle, 
'*<Poruszenie jakie dzisiaj by- 
ło w hiszpańskiej Izbie De- 
putowanych było nieporówna- 
nem w ostatnich 20 latach. 
Cała siła policyi została wy- 
wołaną a wojsko trzymane by- 
ło w koszarach pod bronią. 
*Zaszły skandaliczne sceny 
podczas gdy Sagasta przema- 
wiał, Republikanie i Karliści 
rzucali obelgi i szkaradne wy: 
zwiska, napełniając umiarko- 
wanych członków wstydem.” 
Specyalna depesza z Bru- 
kseli donosi, iż pewien wyso- 
ki hiszpański dyplomata tam- 
że oświadcza, iż Hiszpania jest 
faktycznie w stanie rewolucyj. 
Koniec regencyi się już roz- 
począł. 
Wczoraj (3 maja) formalnie 
ogłoszonem zostało prawo wo- 
jenne w Madrycie. 


“Wilmington” zniszczył forte 

KEY WEST, 4 maja. — 
Wczoraj nasza kanonierka 
* Wilmington” zbombardowała 
fort hiszpański w procesie 
budowy 4 mile na wschód 
od Cojuna, na Kubie, | 

Wtargnięcie wojsk nasv 
na Kubę może zajść la 
godziny, albowiem niem? 
wszystko jest do tego przy 
sposobione. i 


yF- NOWI Abonen 
niech piszą, czy Ý 
posłać “Gazetę Polską” 0 


Nowego Roku lub też od cź 
su pisania po Gazetę. | 
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